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D ziś już, zdaje się, n ie ulega, najm niej 
Szej w ątp liw ośc i, że palet czterech m ocarstw  
dojdzie do skutku. W brew tem u, co donoszą, 
n iek tóre pism a, n ie jest on jeszcze z p ew n o­
śc ią  podp isan y, ale znajduje się  —  jak  się  
to  m ów i —  na najlepszej drodze . . .  Jeszcze  
parę k onferencyj p oufnych , jeszcze k ilka  
przem ów ień  i  p rzedstaw iciele czterech  m o­
carstw : W łoch , N iem iec, A nglji i  Francji 
podpiszą pakt, o k tórym  zgóry już teraz  
m ożna p ow ied zieć , że, jeże li będzie m iał ja ­
k ieś  n astępstw a, to  napew no nie te , jakich  
po nim  oczekują jego  in icjatorzy  i tw órcy. 
P a k t czterech m ocarstw , n aw et g d y b y  jego  
pierw otna redakcja, u leg ła  radykalnej m o­
d yfik acji, g d y b y  naprawdę nie b y ło  w  nim  
m ow y o rewizji granic, a le  jed yn ie o zagad ­
n ien iach  proceduralnych, n ie p rzyczyn i się  
do z łagod zen ia  naprężonej atm osfery  w  sto ­
sunkach m iędzynarodow ych , êoz) PTzec'w ~ 
nie, p ogłęb i istn iejącą  n ieu fn ość i podzieli 
Europę na dw a obozy: w  jednym  znajdą się 
cztery  m ocarstw a, zaw ierające pakt, kom bi­
nacja  n iezb yt naturalna, w  której o harm o­
nijne w spółdzia łan ie b ędzie n iezm iernie trn-  ̂
'dno; w  drugim  tę  w szy stk ie  państw a, p rze -i 
ciw k o  którym  ten  p akt je s t  w ym ierzony. 
■Tak, a  n ie inaczej, u k ład ać się  będą. stosu n ­
k i, ch ociażb y nie. w iem  jak  u siln ie zapew nia­
n o , że  n ie m a on  nic. in n ego  n a  celu , jak  za­
p ew nien ie św iatu  pokoju  i  n iedopuszczenie  
do konflik tów , n oszących  w  sobie zarzew ie 

n ow ej w ojn y .
Zanim jeszcze raz podkreślim y stosunek  

opinji polsk iej do tej now ej p olitycznej im ­
p rezy , pragniem y zw rócić u w agę, że d och o­
d zi ona do sk utku  w  d osyć n iezw yk łych  w a­
runkach, bynajm niej n ie  uspasaibiających  
op tym istyczn ie  co  do d alszych  lo só w  paktu. 
O p tym istycznych , oczyw iśc ie , z punktu  w i­
dzen ia  W ioch , A nglji i N iem iec. N ie m ów iąc  
już o Francji, gd zie nastrój d la  p aktu  dalek i 
jest. od entuzjazm u i gd zie  budzi on najpo­
w ażn iejsze zastrzeżen ia , a le  i w  A nglji 
istn ieje  op ozycja  przeciw k o zaw ieraniu pa­
k tu  obecnie. W  an gielsk ich  k o łach  p o lity cz­
nych  słu szn ie n a  to  zwracają, u w agę, że  
p akt, n ie dając n ic  A nglji, w zm ocni ogrom ­
n ie stanow isk o  N iem iec. S ą  tatm zdania, 4e 
najpierw  n a leży  za łatw ić spraw ę konferencji 
rozbrojeniow ej i  dopiero po przyjęciu  k on ­
w en cji przez N iem cy  przystąpić do podpisa­
n ia  paktu. P ozatem  w ysu w an y  je s t  in ny  ar­
gu m ent, p osiad ający  w yjątk ow e znaczenie: 
cz y  jest jak ik o lw iek  sens zaw ierania paktu  
w łaśn ie teraz po orędziu Roosew elta, k tóry  
zagadnien ie stabilizacji stosun k ów  p okojo­
w ych  i  rozbrojenia p ostaw ił na szerokiej 
platform ie w spółdzia łan ia  i w spółpracy  
w szystk ich  b ez w yjątk u  p aństw . Jak  p ogo­
d zić ten uniw ersalizm  p rezyd en ta  Stanów  
Z jednoczonych z ograniczonym  do czterech  
p aństw  paktem  rzym skim , o bliżej n ie okre­
ślonych  celach  i  zadaniach?

N aw et w  glosach  prasy n iem ieck iej w y-  
c-zuwa się  d a lek o id ący  scep tycyzm , k tórego , 
zresztą, n ie m ożna brać d osłow nie, bo m oże  
b yć zw yk łym  m anewrem  tak tyczn ym . —  
W  każdym  jednak razie panuje w  N iem ­
czech ogrom ne zainteresow anie paktem  
i  podnoszone tam  zastrzeżenia m ają cel zu ­
pełn ie zdecydow any: u czyn ien ia  i  paktu na-

•  • •

iz ęd zia  niem ieckiej p o lityk i rew izjon istycz­
nej. P od  tym  w y łączn ie  k ątem  w id zen ia  jest  
rozw ażany p ak t w  N iem czech  i  jeżeli są wy­
rażane jakie ob aw y, to  jed yn ie  to  m ają na 
m yśli, czy  ab y  zw iązane z paktem  nadzieje  
nie zaw iodą w  ostatn iej chw ili.

Jed yn ie  w e W łoszech  nastroje są  w y ­
bitnie op tym istyczn e , czem u tak  d alece d zi­
w ić się  n ie m ożna. P ak t jest pom ysłem  Mus- 
so lin iego , a  w ięc  p osiada w szystk ie  cech y  
jego  gen juszu  i m usi dać n adzw yczajne re­
zu ltaty . W ed łu g  w łosk iego  w icem inistra  
spraw  zagranicznych, w szy stk ie , istn iejące  
w  Europie czynnik i n iepokoju  znikną  
z ch w ilą  d ojścia  do sk utku  paktu  czterech  
m ocarstw , k tóre w  najszerszym  zakresie po­
n oszą  odpow iedzialność za w ojną lub pokój 
nie ty lk o  w  Europie, a le  rów nież n a  całym  
św iecie. P an  Su tM i odpiera z oburzeniem  
„insynuacje" jakoby p ak t b y ł zw rócony  
p rzeciw k o k tórem uk olw iek  innem u państw u, 
nieobjętem u tym  paktem . N iesie  on św iatu  
pokój, k tóry , jak  w yn ik a  z przem ówienia  
w łosk iego  w k e-m in istra , m a w  M ussolinim  
najgorętszego  zw olennika . . .

Trudno, n ik t się  nie p rzyzna d o  sw ych  
isto tn ych  ce ló w  i  w sze lk a  d ysk u sja  na ten  
tem at b y ła b y  bezprzedm iotowa;. D la  nas 
p ak t rzym ski, .nawet ogran iczon y do spraw  
w yłączn ie  proceduralnych, n ie jest w zm oc­
nien iem  stosun k ów  p okojow ych , a le  po­
w iększaniem  istn iejącego  chaosu  na terenie  
m iędzynarodow ym , sprzyjającego w szelk im  
tendencjom  odw etow ym . P akt przez sam o  
sw e istn ien ie stanow ić będzie sta łą  groźbę  
d la  p odstaw , na k tórych  opiera- się  L iga N a­
rodów , a  z drugiej stron y —  m usi sp ow od o­
w ać g łęb ok ą  n iech ęć do b loku  czterech  
państw , uzurpujących sobie prawa, i p rzyw i­
le je  superarbitrów, d ecyd u jących  o losach  
innych. T ego  m andatu n ik t im n ie daje, 
a  w lęo  n ie m ogą liczy ć  ani na posłuch, ani 
na. p oszan ow an ie dla decyzji, podejm ow a­
nych w  spraw ach, d otyczących  innych  
.państw i n ieprzew idzianych  obow iązującem i 
traktatam i.

T ak ie je st  stanow isk o  P oisk i, a  zapew ne  
i innych p aństw , w k tórych  in teresy  pośre­
dnio Iulb bezpośrednio go d zi p ak t. P aństw  
tych  jest tak dużo i  reprezentują ta k ą  siłę, 
że m ożna b y ć  zupełn ie spokojnym  o to . że  
n ie  p rzyn iesie  on n ic in nego  swym  tw ór­
com , oprócz rozczarow ania. Jeżeli, mimo to, 
zajm ujem y się  nim  tak  obszernie, to  czyn i­
m y to  jed yn ie  d la tego , że  jest on  —  w edług  
trafnego  ok reślen ia  „G azety  P olsk iej"  —  
fonn alizow an iem  chaosu , k tóry  n ic  dobrego  
p rzyn ieść n ie  m oże. A. D.

Pogrzeb śp.  a m b a s a d o r a  Olszowskiego.
Warszawa 23. 5. (PAT). Dzisiaj przed połu­

dniem odbył się pogrzeb ambasadora polskie­
go w Angorze ś. p. Kazimierza Olszowskiego.
Nabożeństwo żałobne w kościele św. K rzyża 
celebrow ał ks. k a rd y n a ł Rakow ski. W  prezbi- 
terjum  zajęła m iejsce rodzina zm arłego, przed 
staw idele  r a d u ,  Sejm u i S enatu  i korpus d y ­
plom atyczny. N a cm entarzu powązkowskim  
pożegnał ś. p. am basadora Olszowskiego w imie 
nitt m inisterstw a sp raw  zagranicznych, podse­
k re ta rz  stanu  p. Szembek.

Min. Beck o pakcie czterech.
i

Warszawa 23. 5. (Telef. wł.). „Nowiny Co­
dzienne" ogłaszają wywiad, którego udzielił p, 
min. Beck przedstawicielowi agencji „United 
Press'’ w sprawie paktu czterech. P a k t ten, 
mówił p. Beck, chciałby stworzyć now y system 
organizacji stosunków  m iędzynarodow ych w 
Europie. Należy jednak w pelnl odpowiedzial­
ności zdawać sobie sprawę z tego, że bardzo 
łatwo jest burzyć stare, choćby niedoskonałe 
m etody na tym terenie istniejące, bez osiągnię 
nla nowych i praktycznych sukcesów. Za­

m ierzony pakt czterech m ocarstw  stoi, mojem 
zdaniem, w całej pełni przed tern niebezpie­
czeństwem.

WIZYTY W M. S. Z.
Waitszawa 23. 5. (Telef. wł.). Min. spraw  

za.gr. Beck przyjął kolejno posła, jugoslowiań- 
skiego Lazarowi cza, am basadora F rancji p. La- 
roehe‘a, posła szwedzkiego Henningsa, japoń­
skiego charge d ’affaires Kirotę. P. H iro ta przed 
staw ił p. m inistrowi spraw  zagr. nowego a t ta ­
che wojskowego p. Y anagita.

Wybory rektorów w Wilnie i Lwowie
Na U niw ersytecie Stefana Batorego w W il­

nie dokonano wyboru rektora na podstawie 
nowej ustawy akademickiej. W ybrano naprzód 
rek to rem  prof. Sławińskiego, który wyboru nie 
przyjął. W ybrano więc prof. Staniewicza i ten 
w ybćr przyjął. Prof. Staniewicz złożył przed 
paru  miesiącami mandat, senatorsk i z powodu 
wniesienia do ciał parSamentarnych ustawy aka

demicauej, k tó ra  sta ła  się obowiązującą.
Na U niwersytecie Jana Kazimierza we Lwo 

w it w ybrano rektorem  naprzód prof. p raw a 
Zbigniewa Pazdrę, a gdy ten  w yboru nie przy­
jął, tłum acząc się złym stanem  zdrowia, w y­
brano rektorem  prof. Chlamtacza. Prof. Óhlara 
ta oz wybć-r przyjął.

Kontrola cen węgla  w kopalniach.
Warszawa, 23. 5. (Telef. wł.) M inisterstwo 

Przem ysłu i Handlu oraz M inisterstwo Spr. 
W ewn. zwróciło uw agę n a  to, że kopalnie wę­
gla n’e przestrzegają wydanego rozporządzenia 
o obniżeniu cen węgla. W ładze adm inistracyj­
ne niższe o trzym ały z tego powodu zalecenie 
przeprowadzenia kontroli cen węgla w samych 
kopalniach, niety łko  zaś u sprzedawców hur­
tow ych 1 detalicznych. Zarządy kopalń będą 
pociągane do odpowiedzialności karnej za u- 
praw ianie lichwy.

Intensywna p r a c a  fabryk łódzkich.
W arszawa,. 23. 5. (Telef. wł.). Na rynku 

łódzkim  istnieje od dłuższego czasu duże zapo­
trzebowanie na materjały włókiennicze. Urucho 
mione fabryki p racu ją przez 6 dni w tygodniu.
T a  intensyw na prac.a po trw a jeszcze k ilka ty ­
godni.

URZĘDOWE CYPRY BEZROBOCIA.
W arszaw a. (PAT). W edług danych s ta ty ­

stycznych, liczba bezrobotnych, zarejestrow a­
nych w  [POFtP.j w ynosiła na terenie całego 
P aństw a n a  dzień 20 b. m., 243.588 osób, o  
stanow i spadPk liczby bezrobotnych w  sto ­
sunku do tygodn ia  poprzedniego o 4.278 osób.

MIN. PIERACKI NA URLOPIE.
Warszawa, 23, 5. (Telef. wł.) Min. Pieracki 

wyjeżdża, w  pierwszych! dnia,eh czerwca n a  u r­
lop. Zastępow ać go będzie podsekretarz stanu 
DolanowskJ.

POS. c h y b  w  g r u p i e  MICHAŁKIEWICZA.
W arszawa, 23. 5. (Telef. wł.) Poseł F ran­

ciszek Chyb, k tó ry  po Zgrom adzeniu N arodo-(' 
wem  w ystąpił ze Stron: Ludowego, przystąpił 
do grupy posła Michałkiewicza.

POMYŚLNY WYNIK ROKOWAŃ* HANDLO­
WYCH Z AUSTRJĄ.

Warszawa, 23. 5. (Telef. wł.). W rokow a­
niach o now y tra k ta t handlow y polsko-austrja- 
cki nastąpiła przerwa. Delegacja au s triack a  wy 
jechała do Wiednia. W toku rokow ań uzgodtiio 
no wszystkie zasadnicze terzy, m. in. całkowicie 
uzgodniono kwestje weterynaryjne, posiadające 
duże znaczenie dla naszego eksportu do Austrii 
trzody chlewnej. Kimali z a ej a rokow ań odbędzie 
się już w Wiedniu.
EKSCESY W STOLOWNI AKADEMICKIEJ,

W arszaw a 23. 5. (Telef. wł.). G rupa mło­
dzieży akadem ickiej, stow arzyszonej w t. z w. 
„kom itecie obrony interesów  mieszkańców ko- 
łon ji akadem ickiej", dopuściła się ekscesów 
w  stolówme akadem ickiej, łam iąc krzesła, wzno 
sząc różne okrzyki i t. d. Podczas ekscesów 
ran iono  w  rękę studen ta  Lubien ieckicgo. Do­
chodzenia prow adzi p roku ra to r Sądu Okr. 
w Wanśzawie.

Kto w y g r a ł  na  l o t e r j i ?
Warszawa. Telef. wł.). W  5-tym dniu cią­

gnienia I. M asy 27-ej Państw ow ej Loterji K la­
sowej 100.000 zł. w ygrał numer 137.605; 5.000 
zł. nr. 89.404; 2.000 zł. nry: 33.742, 63.205,

{ 128.686, .132.399; 1000 z l  n ry : 39442, 43475, 
| 56931. 123084..

ZNANY MYTNIK FRANCUSKI ZGINĄŁ 
W KATASTROFIE.

Paryż. (PAT). Znany lo tn ik  francuski Ar- 
rachant. k tó ry  przygo tow jw ał się do wzięcia 
udziału w zawodach o puhar ba iona  Deutsch 
de la Merthe, zabił się dziś rano w czasie lotu 
ćwiczehnego. Powodem k a tastro fy  było niewy­
jaśnione dotychczas zatrzym anie się m otoru 
w czasie, gdy a.parat znajdow ał się n a  w yso­
kości 200 m. ponad ziemią. A rrachart, poczy­
na jąc  od 1923 r.. dokonał wielu lotów  z Pary­
ża do kolonij francuskich, w  roku zaś 1925 
ustanow ił na trasie P aryż—Y ilła Gisneros 
pierwszy rekord długości lotu w  Hnjj prostej.

— §—
Paryż, 23 maja. W edle doniesień z Buenos 

A ires, w ybuchła w poludniowem Chile rewolu­
cja separatystyczna, która jednakże została  
już stłumiona.

Sąd Okręgowy w  Krakowie 
W ydział HI. karn y  
dnia 20. m aja  1933.
Sygn. ITL Pr. 96/83.

Sąd Okręgowy W ydział III, w K rakow ie na 
posiedzeniu niejaw nem  w  dniu dzisiejszym  po 
wysłuchaniu wniosku P roku ra to ra  Sądu Okrę­
gowego w K rakow ie —  w ydal następujące 

p o s t a n o w i e n i e
I.) Zatw ierdza się po m yśli S-S 4§9. 493 

austr. proc. karn. zarządzoną i w ykonaną , 
przez Starostw o Grodzkie w  K rakow ie dnia 
18. m aja 1933 L: B. II. 2/141/33 konfiskatę 
czasopism a ..Głos N arodu" Nr. 133 z d a ty  K ra ­
ków  18. m aja 1933. z powodu treści:

T. artykułu  zamieszczonego n a  stronie 2 
p. t. „M orderstwo w  Brzozowie1’ w ustępie od 
słów: „Czy organizatorzy" do slow: ,.z całego 
pow iatu", od słów; „Obydwaj działacze" do 
słów: jadącym i i t. d .“, —  albowiem treść  tych 
ustępów  zawiera znamiona w ystępku z a rt. 
17Q k. k.

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania skon­
fiskowanej treści powyższych artykułów , a za­
kaz ten mu być ogłoszony, w przepisanej for­
mie w najbliższym numerze czasopisma „Głos 
Narodu'- i w dzienniku urzędowym .

III. Gały nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony.

Prz e wod n i c z ą cy : P ro t okuła nt,:
Dr. Hub! w. r. Szym ański w. r.

Prezes Sądu Okręgowego.
Za zeodność: Podpis nieczytelny, Sekretarz.
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0  tum  p iszq tn n i? ..
Nadzieje Polaków w Niemczech

O rg a n  p o lsk i w y c h o d z ą c y  w  O polu ..K a­
to lik "  chco w ie rz y ć , że r z ą d  H itlera, lo ja l­
n ie  d o trz y m a  o b ie tn ic y  rzu co n e j p rzez  n ie ­
g o  P o lak o m , iż. n ie  będzie P o la k ó w  g ennu- 
U izow ał.

„Przypuszczać —  pisze —  należy, że 
przy  odrobinie s ta ra ń  w obec obow iązujące­
g o  rząd oświadczenia, w ładze zniosą wszcl 
kie ogramiozenia, jak ie w  ostatnich czasach 
zastosow ano do szkolnictw a polskiego w 
W estfalji i na innych terenach, oraz do 
„Sokoła11 w Berlinie. Życzliwego też u«:o- 
ennkow ania należy się spodziewać w za­
kresie szkolnictw a wogóle Znik.uą temsamem 
.wszelkie dotychczasow e u trudnienia, jakie 
stosow ano do nauczycieli, zniknie też w rę ­
gi stosunek do tych rodzin, k tórych  dzieci 
uczęszczają do szkół polskich. Społeczeń­
stw o tylko nasze m usi w ykazać, że n a ­
praw dę zm iana nastąp iła  i w ystąpić z od­
powiednią in ic ja tyw ą do właściwych władz.
Ta bowiem in ic ja tyw a umożliwi władzom 
w ykazać praktycznie, ja k  głęboko fak tycz­
nie t a  zm iana sięga.

Można też przypuszczać, że chociaż tu j
1 ówdzie będzie w stosunku do naszych  po- społecznych

Dmowski zapowiada zmierzch żydostwa. Prawic że Doiszcwlzm.
w  głównych organach Strownkitwa X rn- 

dowegn pojawiło się dumna,w-ie artykułów  Ro­
mana Dmowskiego pod ogólnym tytułem  ..Ży­
dzi iv XX-tyni w ieku '1, k io  wie. czy nie bar­
dziej odpowiednim byłby ty tu ł ..Zmierzch Izra­
ela1-. jak zatytułow ał swą kuiąiżkę p. TL Rą> 
łieki. Przewodnia bowiem myśl artykułów  jest.

ręce; 
że to

kiełi prawie krajach przechodzą w ich 
upadek wszakże ogólny handlu sprawia, 
u h  zdobycze są tylko < zasowcini. W ysycha 
źródło, z którego głównie w yrastały fortuny 
żydowskie i i,'ość pieniędzy w posiadaniu ży- 
dow skkm  musi szybko zm aleć1-.

Oto/, trzeba stwierdzić, że w Polsce nictvl-
ta. że. żydem grozi nieuchronna katastro fa. Pi- ko przedsiębiorstwa handlowe, ale także prze- 
sze o tein Dmowski Hrdz.o 'szeroko. niOżupel-jmtysłhwe a naw et m ajątki robie przechodził', 
me przekonywująco, ale •— jak zwykle — ja -J i przechodzą w ręce żydowskie. W Poznani!
sno i interesująco. T em birdziej zaś /.usługują 
te a rtyku ły  na uwagę, że na m arginesie spra­
wy żydowskiej rozwija Dmowski swe poJjTaily 
na r.iaród i na nacjonalizm.

W yjaśniając, dlaczego niehy naeje.nalś-ty- 
.-/.lio odnoszą sie wrogo do liberalizmu. m aso­
nerii. dem okracji. Dmowski pisze;

„Społeczeństw o jest tein silniejsze, im sil­
niejsze i jednolitsze są jego tw orzące się i u- 
trw ałająee w licznym szeregu pokoleń instyn­
k ty  społeczne. Zanikanie tych tradycyjnych in­
stynktów  rozkłada silę społeczeństwa i prow a­
dzi do  jego zniszczenia.

T o  nie znaczy, żeby społeczeństwo miało

y
aniu

i pod Poznaniem tego -się zapewne nie odczu­
wa. ale porównajm y np. w Krakowie ilość ka-

żydowskich przed wojną a obecnie!
itb

nnepn
Że zanik obrotów handlowych osłabia sil? 

ż\słów. to rzecz niewątpliwa. T rzeba jednak 
wziąć pod uwagę, że podczas wielkich w strzą­
sów gospodarczych mniej tracą żywioły obrot­
ne, ruchliwe, przyzwyczajone do zmieniania 
warunków życia, związane Siliiemi nićmi z ży- 
w;Ch'tni zagranicznem u W eźmy np. dewaluacjej 
m arki w latacii 1919—1023 i zwiazana
spekulację giełdową.. Rzecz jasna, że strona 
zyskującą, był tu raczej żyd niż ch ło p .-k tó ry  
początkow o zupełnie tajem nic w aluty nie ro-

Zwracaliśm y już nieraz uwiagę na bałagan 
myślowy w obozie sanacji. Bałagan ten wyra­

zu się w prawdziwą annrchję. K ażdy w  tym  
obozie myśli, co chce,, i na w łasną:-rękę szu­
ka rozwiązań. Ostatnio n a  pierwSzys-plam wybi­
ja. się znany nam  już „Legjon Młodych", któ­
rego odpowiednikiem na ' terenie gimnazjów 
iest „Straż Przednia14 1 -Organ ..Legjonu Mło­
dych", tygodnik „Państw o P racy11 - pfzynoisi 

j p;orę- uchwał przyjętych, przez kongres tej orga 
uizaeji w Poznaniu. Warto przytoczyć niektó­
re z nich: ,

..W łasność pryw atna musi być ograni­
czona ustawowem maksimum posiadania in ­
dyw idualnego. Ze względu n a  wymogi po­
litycznej racji staniu i sprawiedliwości spo­
łecznej funkcją Państw a jest wyw łaszcze­
nie wielkiej i średniej w łasność i 9; <
Ustrój nowy nprz.iV- clice ..Legjon Młodych" 

•i t. z.w. ..trójdzielnej11 gospodarce, która jest 
tern kom binacją gospodarki iirdywiduaTnej. „spó- 

i państwowej. Jak b y  to w praktyce

trzeb i poczynań panow ał s ta ry  duch, to 
j&dnak au to ry te t kanclerza H itle ra  wobec, 
szerokich m as i w ładza, ja k ą  dziś posiada 
w  swym  rękiu, zmuszą tych urzędników:, 
czy  odnośne władze, k tó reby  śm iały iprze- 
ciwstaiwiać się oświadczeniu, złożonemu w 
parlamencie, -do postępow ania zgodnego z 
tam uiroezystem przyrzeczeniem obecnego 
kanclerza Rzeszy”.

stać  w- miejscu, w nirezein nie zmieniać swych i zumiał.
pojęć i uc.zuć, k tóre się na jego instynktach! Teraz, w okresie bankructw , licytacyj. shv

wo-trów. egzekueyj. najpraw dopodobniej zr.o-opierają. żeby nie miało tych in-

lo<

istynktów stopniowo przekształcać. Znaczy ty l­
ko, że jeżeli się je burzy, niszczy, a tern sa­
mem wyzwala spętany przez nie egoizm ludz­
ki, społeczeństwo zamienia się w kupę piasku.
nie związaną żadnym cementem, niezdolną do 
wydania żadnej budowy, będącej na łasce byle 
wiatru11.

Nacjonalizm w ten  sposób pojęty byłby 
ruchem raczej pokojowym , dalekim od impe-

wot żydzi w yjdą obronna, ręką. choć prawdą I 
je s t. że frn toż j e s t ,  ciężko.

Zupełny zanik handlu międzynarodowego 
to rzecz wykluczona. Odvhy naw et narodu i

O by s ię  ty lk o  nasi rod acy  n ie zaw iedli i Holizmu. Bo jeśli społeczeństwo ma być jedno- 
sw yck  nadziejach , bo m y się  o to lę- jIite- to nie warto podbijać innych narodów i

jkatmy!

Co się ludziom śnil
P . M ackiew icz w  „S łow ie11 w ileńsk i em 

tap&wnia, że  P o lsk a  m a teraz św ietn ą  p o ­
zycję  m .iędrynarodo wą, Twierdza, że p a k t  
4-ch  je s t  „stparalizowany11 (akurat te g o  sa ­
m ego dnia, n ad eszły  w ręcz przeciw ne w ia­
dom ości), i  że dążność do „konsolidacji11 
Eutefpy w ych od zi P o lsce  na k orzyść. „H i­
tler jesstt izo low an y11. Zawosi się  —  twierdzi 
p. M ackiew icz —  na no w e Lok ara o.

„Ten polityk, —  plaże — który Locam-o 
zainicjował, zdobył dla ewego państwa w y­
jątkowo szczęśliwe stanowisko. Przez lata 
żałowałem, że to nie Polska, a Francja wy- 
atąpSa s inicjatywą Lokama. Dziś ta  oka­
zja nadarza się nam na nowo. Nie powin­
niśm y jej stracić, powŁrmiśSny doprowa­
dzić do porozumienia francasko-polsko-nie- 
mieckiego“ .
P . M ackiew icz n iczego  się  n ie n auczył 

w ostatnich' tygodniach1 i  n iczego  nie zapo­
m niał... N a leża łob y  g o  p osłać  do Berlina i 
k azać  m u zrobić „porozum ienie11 P olsk i z 
H itlerem ! Może/by go to  u leczy ło .

Nacjonalizm, kapitalizm a katolicyzm.
S an acyjn y  „Kurjer Poranny" piórem  p. 

R zym ow sk iego  zapew nia, że z k a to licy z­
m em  jes t  już praw ie —  k oniec. !Albowicm  
spraym ierzył się  z w ssy stk iem i „ciemne-mi" 
siłam i... M ógł b y ł rozw iązać k w estję spo-
Jkrozną, g d y b y  b y ł

„wchłonął, roztopił u* sobie, jak on to czy­
nić potrafi doskonale, to wszystko, co k o­
munizm zawierał w  sobie najlepszego. Czy­
niąc tak, wyjałowiłby go zupełnie. Ale 
powinien był uczynić to jut dawno. Dziś 
jest na to już za późno... Nic bowiem nie­
ma bardziej sp r z e c z n ie  z doktryną Chry­
stusa, niż kapitalizm. Sam papież dzisiaj 
Zaczyna z tego zdawać sobie sprawę. Lecz 
Kościół tak ściśle związał się z antyehrze- 
Ścijańskiemi siłami świata, t. j- z temi, k tó ­
rym najbardziej przeciwna jest nauka C-hry 
stusa, a więc: z kapitalizmem, z nacjona­
lizmem, z imperializmem, z militaryzmcm , 
że dziś już niepodobna od tych sił okrop­
nych uwolnić się inaczej, jak tylko odtrą­
cając wraz z niemi religję11.
N ac jo n a lizm  je ? t  w ięc  d la  p . R zym ow ­

sk ie g o  czem ś go rszen i od  bo lszew izm u. D o ­
brze w iedz ieć  o tern!

Newy rząd a Kościół.
J e d e n  z k a to lic k ic h  ty g o d n ik ó w  sy m p a ­

ty z u ją c y c h  z sanacja., w  te n  sp o só b  d o w o ­
dzi, że  k a to lic y  pow inn i życzliw ie  odnosić 
się  d o  now ego  prom  je ra  p . Ję d rz e jc w icz a : 

..F. Jęclrzejewicz nieraz w rozmowie pry­
w atnej z wielkim szacunkiem  wspom inał o 
organizacji Kościoła katolickiego, w skazy­
w ał na wzory w prawie kościelnem. czynił 
analogje między rządam i w Kościele a w 
Państw ie. Będzie wielo zależało od m.ege 
sam e co aby ten wypróbowany i s ta ry  apa­
r a t  Kościoła razem z nim mógł .szczerze 
w spółpracować jkn sile i potędze naszego 
P aństw a”.
T o n ic w y s ta rc z a  je szcze do  poparc ia  rz ą ­

du  p rzez  k a to lik ó w . U znan ie  dla ..o rg a n i­
z a c ji"  K ośc io ła  m oże m ieć n a w e t jego  wróg!

asymilować ich. Cóż, kiedy teo re tycy  brutalne­
go, zaborczego nacjonalizm u znaleźli w yjście: 
zagarnąć obcą ziemię, a „tubylców” 1 wysiedlić 
gdzieś 'daleko. W ten sposób powiększy się oj- 
czyzmę, a uniknie się m ieszania się z ludami 
.„niższemi". T ak  podobno w yobrażają sobio 
rozwiązanie „spraw y polskiej11 przyw ódcy h i­
tlerow scy i d la tego  nie sprzeniewierzali się 
iswym .poglądom oklaskuja.c H itlera, gdy m ó­
wił w R eichstagu, że Niemcy nie chcą w yna­
radaw iać ani Polaków  ani Francuzów.

Ale -wróćmy do Dmowskiego. Nie mówi o d , 

czy - uw aża za pożądaną asym ilację mniejszo­
ści słowiańskich na ziemiach w schodnich.-T yl­
ko co do żydów  w ypow iada się jasno:

„Zbyt się różnią od Europejczyków, żeby 
się mogli na nich przerobić, zresztą przerabiać 
się nie chcą.

T a ogromna różnica między żydem a  E u­
ropejczykiem  sprawia, że udział żydów w ży­
ciu społeczeństw europejskich musi wymierać 
wpływ wyjątkowo rozkładowy na europejskie 
instynkty społeczne, choćby żydzi w tym kie­
runku żadnych nie żywili zamiarów.

Nacjonaliści tedy pow iadają: choćby żydzi 
m oralnie byli aniołami, a  umysłowo genjusza- 
m i; choćby byli ludźmi o wiele wyższego od 
nas gatunku , saun fak t ich istnienia wśród nas 
i ich bliskiego udziału w  naszem  życiu, jest 
d la  społeczeństw a naszego zabójczy i trzeba 
się ich pozbyć’1.

Je s t to, jak  widzimy, stanow isko nieubła­
gane, ale jeśli się za  najw yższą w artość uw a­
ża naród, to  je s t w tom konsekwencja. D otąd 
jednak  w  Polsce mówiło się. że trzeba bronić 
k u ltu ry  chrześcijańskiej przed ujemnymi w pły­
wami żydowskiemi. S tąd  obowiązek oddziela­
nia się od żydów i podnoszenia w łasnego n a ­
rodu n a  wyższy poziom religijno-m oralny. Ta­
kie stanow isko było  i jest słuszne, ale oczy­
wiście nie trafia  ono do przekonania tym , k tó ­
rzy  nie chcą zrozumieć, że P olska musi być 
nietylko ..państwem 11, lecz także państwem 
ch rześcijańsk iem.

Zdaniem Dmowskiego żydzi „trw ale za­
chow ują swą odrębność naw et w tedy, gdy się 
form alnie asym ilują". Niejasno jest to słówko 
..form alnie11. Czy Dmowski w yklucza na wzdr 
hitlerowców możliwość asym ilacji żyda. czy 
też uznaje, że żyd może się stać dobrym P ola­
kiem i katolikiem ?

Powody k a tastro fy  żydostw a są zdaniem  
Dmowskiego następujące: postęp oświaty, k tó ­
re  sprawia, że masy żydowskie odw racają RI? 
od swej religji oraz kryzys gospodarczy, nisz­
czący handel światowy.

Co do tego ostatniego, to  zdaje się. że 
Dmowski przedwcześnie obwieszcza żydom .ka­
tastrofę. Nie można tak  oceniać położenia:

..Niedawno jeszcze, żydzi ratow ali finanso­
wo. rządy. —  dziś rządy ra tu ją ’ żydów11.

.Test ogólne przekonanie, że w ostatnich 
dziesiątkach la t  potęga finansowa żydostwa 
wzrosła. Rozumowanie Dmowskiego jest nastę­
pujące':

..Główna dziedzina udziału żydów v- życiu 
gospodarozem naszegi? św iata, handel, kurczy 
M-e z niesłychana szybkością. Wprawdzie upa­
dek handlu i idąca z tym  upadkiem w parze 
jego dem oralizacja sprawia, iż niożydom coraz 
tm lm iej jest handlować, skutkiem  czego ży­
dzi coraz większą m ają przewago i coraz licz­
niejsze przedsiębiorstwa handlowe we wszyst-

zdecydnwaly się budować .sw e gospodarstw a 
na podstaw ie , sam owystarczalności, co pociąg­
nęłoby wszętl/.io znaczne obniżenie stopy ż u ­
cia. to  i w tedy wymiana tow arów  istnieć bę­
dzie. Handel w ew nętrzny tembardzioj nie za­
niknie. Żaden kryzys nie w yręczy nas. -nie zro­
bi tego co musi zrobić społeczeństwo przez 
kierowanie odpowiedniej części młodzieży do 
handlu i w ytrw ale popieranie wszelkich p la­
cówek chrześcijańskiego handlu i przemysłu.

Pisząc o syjonizmie Dmowski zauwniżh. że, 
żydzi wyspecjalizowani w  pośrednictwie niej “  
nadają się do pracy w ytw órczej, np. do ro l­
nictwa To praw da, ale pod napęrom koniecz­
ności każdy  naród raczej zmieni swą s tru k tu ­
rę społeczną, swe zamiłowania niż zginie.

W  końcowym artykule pisze Dmowski:
..Tfeż jest w historii świata ludów, państw, 

cywilizncyj, które zginęły bez śladu. Dziś, 
zdaje się, przyszła kolej na żydów11.

To się nie. zgadza, z naszomi w ierzeniami 
chrześcija-ńskienii. Ale naw et biorąc pod uwagę 
ty lko  historję Europy, niepodobna uwierzyć, 
że uia ród. który- przetrw ał tysiące la t i prze­
żył dużo katastrof, ak u ra t, teraz w wieku XX- 
t.ym m iałby zniknąć bez śbudu. S. S.

wyglądało, uczy następująca rezoluc-ja:
..Gospodarka trojdżiolczą ogranicza ihi- 

cjatyw e pryw atną gospodarczą’ i funkcję 
własności pryw atnej do wysokości ustaw o­
wego maksimum posiadania indyw idualne­
go. Drugim członem gospodarki tró jdziel­
nej jest. gospodarka uspołeczniona. W y­
właszczono środki wytwórczości średniej 
staja się fundacją, oddaną, do dyspozycji 
związkom pracy. Państw o rozciąga kon tro ­
lę nad tą gospodarką, podporządkowując 
ją- ogólnemu plantowi gospodarczemu. N aj­
wyższym członem gospodarki trójdzielnej 
jest, gospodarka państwowa, obejmująca 
węzłowe ośrodki dyspozycyj gospodarczych 
czyli wytwórczość wielką i rządzona przez 
resort gospodarczy Państw a".
Prawie —  że hoUzewizm!... Cóż na to pann- 

konserwa.tyści i ..Pcw jafnn11?wie

Ameryka przynagla do rozbrojenia.
Przemówienie N orm ana Davisa w G|enewie 

(któro podaliśmy już w krótkiem  (Streszczaniu), 
wywołało duże wrażenie wśród delegatów  na 
konferencję rozbrojeniową. A m eryka zrobiła 
bowiem nowy krok  w kierunku przynaglenia 
Europy do rozbrojenia się. Jeszcze się nie zde­
cydow ała n a  udział w wojnie przeciwko napa­
stnikowi, ale już skłonna jest porzucić swa 
neutralność. Norman Davis oświadczył m iano­
wicie, że:

t y  rząd am erykański weź.mie udział w n a ­
radach nad ustaleniem  winy napastn ika  i po­
w strzym a się od wszystkiego, coby mogło za­
grażać w ystąpieniu innych państw  w sprawie 
przyw rócenia pokoju;

2) rząd am erykański zgadza się na kontro­
lę. zbrojeń przez stalą komisją rozbrojeniową.

Propozycje N. .P av jsa  zostały dość życzli­
wie przyjęte we Francji, a  w prost entuz.jastycz 
n ie w  Auglji. W edle „Tim es11. R ooserelt go­
tów  zmienić cala tradycyjną politykę am ery­
kańska neutralności i' wolności mórz. Da­
wniej W. Brytn.nja nio mogła się zgodzić ;na 
w ystąpienie przeciwko napastnikow i z sankcja­
mi na morzu przy użyciu floty bry ty jsk ie j wo­
bec tego. ,że akcja taka mogła narazić flotę 
bryty jską na konflikt, z flotą am erykańską. 
Obecnie, po-deklaracji am erykańskiej możliwo­
ści podobnego konfliktu zostały zupełnie u su ­
nięte. Ponadto decyzja co do zastosowania 
sankcyj zapadnie jedynie na mocy narady  przy 
udziale Ameryki. ..Times’1 uważa, że zmiana 
stanow iska Ameryki jest bardzo ważna. Jeżeli 
w szystkie k raje w takim  samym stopniu przy­
czynią sip do rozbrojenia, to  porozumienie zo 
stanie osiągnięte i powróci również zaufanie, 
jakiego wymaga handel międzynarodowy.

flius&fl in u r z p .
Murzyn zrobił swoje, m urzyn może odejść- 

'tak im  pruskim  murzynem został w ..trzeciej 
Rzeszy" główmy przed 5 m arca pomocnik Hi­
tlera. l-mi, który pomógł mu wpiywem swoim 
i „srebm cm i kulam i;’ do zdobycia władzy.

Sojusznik Hitlera, ceniony przezeń, dopóki 
■byl-niu potrzebny, Hfigęfihorg traktowany-' jes: 
teraz przez.rząd  N ązidi. jak zbędny g ra t; k tó ­
ry-. zawadza ty lko i -przeszkadza przy robocie.

Wielki, kapitał, ciężki przemysł, k tóry  r e ­
prezentuje ilugonborg, zależny, jest dzisiaj ••— 
bardziej niż kiedykolw iek w Niemczech '— ód 
rządu, k tó ry  skupił w swoim ręku tak ą  wła­
dzę. o jakiej się nio snilo ani Bismarckowi, 
ani Wilhelmowi II.

Zamówienia, (subsydja, zarządzenia natury  
gospodarczej — w szystko tó jest przywilejem 
rządu 'H itle ra , k tó ry  m ając tę broń ...w roku, 
m oże-się obejść bez. starego H ugeubcrga. jako  
am basadora, sfer pezi*nn*sło\v.ych.

Potężny ongi magnat, i król prasow o-fdnio­
wy, znajduje się Tlugeuberg w sy tuacji urzę­
dnika, którem u z dnia n a  dzień grozi .wyrzu- 
et-nie na bruk. P iastuje on teko m inistra spraw 
gospodarczych, ale jak  długo potrw a -jeszcze 
jego urzędowanie —  nie wio. nikt.

Doszło już do tego, że' w obronifiTIugenbęr- 
ga w ystąpił na wiecu w Rudolfsztacic wieepre 
zydemt Reichstagu. Gnu-f ,.z hasłom11 „Precz 
z łapam i od H ugenberga1'! R ew elacyjna mowa 
Graefa by ła od początku do końca jednym  .ak­
tem  oskarżenia przeciwko rządowi H itlera.

Hitlerowcy, mówił Graef. zapomnieli- zupeł­
nie, że w łaśnie niemieoko-narodowi byli od r. 
1!)1S jedyną parł ją , k tó ra  wówczas już zaczęła 
zwalczać w Niemczech Marksizm. Zasługi H u­
genberga w- tym  kierunku są  niezaprzeczone i « 
nikt. jak  tw ierdzi Graef, nie może przyw łasz­
czać sobie jego zasług.

Ponieważ przy  osławionej „Gleichscłwl- 
tung11 ucierpieli również hugeubergowey, k tó ­
rych wyrzucano z posad na,równi z socjalista­
mi. aby zrobć jafcnajwięccj miejsc wolnych dla 
hitlerow skich kandydatów , przeto O-raef zaa ta­
kow ał ostro ten system , tw ierdząc, iż nio w a­
hano się stosow ać teroru  wobec urzędników 
nie ty lko  pryw atnych, ale i państw ow ych dla 
celów osobistych. W reszcie, zwracając uwagę 
zebranych na uchw ały wiecu chłopskiego 
w Meiningon. na którym  dom agano się u s tą ­
pienia H ugenberga i powołania na jego m iej­
sce kandydata związku chłopskiego. Graef wy­
krzyknął: ..Precz 7. łapam i od1 H ugenberga” !

Zdaje się jednak, że próżno są te  żale i 
wymówki gorzkie pod adresem  wczorajszych

Ohcesz odbyć podróż i sojuszników. H itlerowcy i ic.h rząd czują się
na ty le silnymi, iż nie liczą, sin z obozem, któ- 

anio — szybko —  przyjemnie? teg o  jedyną dzisiaj siłą są, pieniądze. Hngen- 
_  r ■ ^  . b berg zrobił sw oje, Hugenberg może odejść —

@ €  S S 0 b 1 © I O f  © I n ł  * tak ie jest m otto po lityk i H itlera wobec h. so- 
B ile ty  w w ię k sz y c h  b iu rach  p o d r ó ż y  jusznika. E. R.
lu b  ii p o r tje r ó w  w ię k s z y c h  h o t e l i
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Otkfcflaltiy Kongres Eucharystyczny

“ w Drohobyczu.
W dniach od 18 (dk> 21-go 'b. m. odbył się 

w  D rohobyczu K ongres E ucharystyczny  delta- 
nalny, zorganizow any przez Akcję K atolicką. 
N a czele K om itetu  dekanalnego s ta ł ks. dr. 
p ra ła t Kazim ierz K otula, a  n a  czele K om itetu 
miejscowego p. R. Jarosz , burm istrz Drohoby­
cza. N auki eucharystyczne głosił w  czasie 
tych  dni O. Czesław  Szub er, P row incjał O. O. 
K apucynów  z K rakow a.

W  K ongresie wzięła udział ludność z całe­
go zagłębia naftow ego drohobyckiego, w  licz­
bie ojtoło 40.000 i około 50 księży. 'Sumę pon- 
ty fikalną w  czasie K ongresu odpraw ił i pro­
w adził procesję eucharystyczną Ks. Biskup 
Dr. Barda z Przemyśla. W  sobotę dnia 20 bm. 
wieczorem , urządzono w  sali ..Sokoła” Aka­
dem ię Eucharystyczną, a  z soboty na niedzie­
lę  odbyła się całonocna adoracja Najświętsze­
go  Sakram entu. W  nocy o godzinie 12-ej od­
prawił Mszę św. Ks. Dr. K otula.

Ojciec św. przesłał uczestnikom  K ongresu 
Duchownym i świeckim Swoje Apostolskie 
Błogosławieństwo.

Obchód encyklik papieskich w Suchej
Z Suchej piszą, nam : —  W  Suchej w  ub. 

niedzielę, urządzono uroczysty obchód d la ucz­
czenia Leoma. NHL i P iu sa  XJ. za ich w ielko­
duszne encykliki społeczne: Rerum Nova-
rum ” i .,Quadragesimo anuo”. Urządzono go 
■wspaniale. Z  wieży kościelnej i z b ram y cmen­
ta rn e j pow iew ały chorągwie o barw ie papies­
kiej. U roczystą sumę, w  k tó rej wzięły udział 
organizacje społeczno-oświatowe w Suchej ze 
sztandaram i, celebrował w wypełnionej szczel­
nie św iątyni m iejscow y proboszcz Ks. Kan. J . 
S ław iński w  asystencji Ks. K atechety  Stan. 
W ilka i Ks. W ikariusza P iotra Pankow skiego. 
Celebrans w ygłosił podniosłe kazanie ma tem at 
słów C hrystusa: „Żal mi tego  ludu“, obrazując 
n a  tle h isto rji K ościoła prace pap iestw a n a  
rzecz p racy . P o  sum ie rozwinął się długi po­
chód do Sokoła, poprzedzany orkiestrą, kole­
jową, Sala Sokola w ypełniła się po brzegi. P or­
t r e t  O jca św\ P iusa XI., tonący  na, podjum 
wśrórl zieleni i kw iecia, ozdobili sto jący  po 
obu stronach chorążowie organ izaeyj swymi 
barw nym i sztandaram i. Akadem je  rozpoczęła
zawsze do pracy  obyw atelskiej ochotna orkie­
stra, kolejow a. W ygłoszono k ilka  dekla,rnacyj, 
w śród k tó rych  i piękny wiersz Leona, XIU. w  
tłum aczeniu .Tana Czubka. Przem ówienie o en ­
cyklikach  papieskich i ich dla rzesz robotni­
czych znaczeniu w ygłosił z m ocą przekonania 
i siłą uczucia Dr. Karol Spannbauer, w ytrw ały  
ma niwie społecznej w Suchej pracownik. O d­
śpiewaniem hymnu papieskiego i nairodowego 
zakończono te  podniosłą m anifestację.

J.

Przed ingresem ks. Biskupa Ordy- 
narjusza w Tarnowie.

Ingres Ks. B iskupa Lisowskiego w  dniu 25 
b. m. zapow iada się bardzo uroczyście. Spo­
dziew any je s t p rzyjazd Księży A rcybiskupów 
Sapiehy, Tw ardow skiego i Teodorowicza, oraz 
Księży Biskupów sąsiednich diecezyj. R ząd m a 
reprezentow ać m inister sp raw . wewtnętrznyoh p. 
P ieracki. O godz. 9.45 w dniu 25 b. m. ruszy 
p rocesja  z pałacu biskupiego, prow adząc n o ­
wego A rcypasterza do  kated ry . W  katedrze 
zostaną odczytane bulle papieskie, skierowane 
do K s. B iskupa-O rdynarjusza i  do K apitu ły  
K atedralnej, poczerni nastąp i intronizacja i ho- 
ma.gium zebranego duchow ieństw a d la nowego 
Arcypasterza,, w edług przepisanego ry tuału .

„GŁOS NARODU” z dnia 24-go m aja 1933 r. tffr. I

Od soboty dnia 20 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A “
F ilm  p o d  zna k iem  hum o ru  i z a b a w y !

Film kipiący młodością, wdziękiem i werwą! — Przemiła operetka w stylu dawnego Wiednia; 
wznawiająca tradycje najświetniejszych arcydzieł tego rodzaju!

czarująca arcyp;kantDa komedia, obfitująca w prze«a- 
bawne epizody i pomysłowe sytuacje ! Czar zabaw — 
rozkoszne intrygi i miłostki na królewskim dw orze! 

Komizm, Pikanteria! Piękne piosenki, wystawa!

wiUllY

I -
wielo lnnycb.

Równych Shiriey Dale, Jerry Verno A Cooper
Arcydzieło to zadowolni wymagania najwybredniejszego w idza.

bbiuiii ł mmmmmmmmmmtmmmmmmmmmmm

Straszna katastrofa kolejow a w Indiach

N a linji kolejowej między D u m a  i Burhee w Inidjach w ykoleił sic pociąg z szyn, przyczem 
lokom otyw a zary ła się  p raw ie 'd o  połowy, w  -deini. W  katastro fie  pięć osób zostało z a b i­

tych  a  13 ciężko rannych.

„Dzień Ofiary" Związku Młodzieży 
Polskiej.

Niedawno zorganizował Związek Młodzieży 
P olskie j we Lwowie „Dzień Ofiary”. Celem 
tego  „D nia” było uświadomienie młodzieży 
skupionej w Stow arzyszeniach Młodzieży Pol­
skiej o konieczności spieszenia z pomocą 
Związkowi S. M. P. w jego pracach, zm ierza­
jących do pełniejszego rozwoju wszystkich S. 
M. P . przez Związek objętych. P rogram  „D nia 
O fiary” obejm ował: w spólną Mszę św., oraz
szereg imprez i odczytów. W ynik finansowy 
„D nia Ofiary” -wyraził się, jak  dotąd  (ofiary 
jeszcze napływ ają) sum ą 1.250 zł. Je s t to  su­
m a w cale pokaźna, jeżeli uwzględnimy. _że b. 
M. P. skupiają, w iele młodzieży wiejskiej i że 
dziś na w-si o g rasz  bardzo trudno. (KAPO-

POGRZEB ZAMORDOWANEGO W BRZO­
ZOWIE ś. p. Ja n a  Chudzika odbył się prawie 
l>ez udziału rodziny. Do rodziców tragicznie 
zm arłego żałobna wiadom ość nadeszła zapó- 
żno, gdyż m ieszkają oni w zapadłej wiosce 
w pow. niskim , n iek tórzy  zaś z krew nych, prze 
byw ających z żoną ś. p. Chudzika, m usieli p o ­
zostać w  domu, by nie wzbudzić podejrzenia u 
chorej, przed k tó rą  zatajono m orderstw o. Zda­
rzyło sio bowiem.' że p. Gbudzikowa powiła 
eyna w godzinę przed pogrzebem  męża, nic nie 
w iedzą0 jeszcze o nieszczęściu. W iadomość zaś 
o śmierci m ęża m ogłaby wywołać u ehoTej n ie­
obliczalne skutki.

Samobójstwo syna Kazimierza Przerwy- 
Tetmajera.

W hotelu Saskim w  W arszawie odebrał so­
bie życie jedyny syn  znanego pisarza K azi­
m ierza P rzerw y-T etm ajera 82-letni Kazimierz 
Ftbnislaw  Tetm ajer.

W  ostatnich latach. Kazimierz S tanisław  
T etm ajer skutkiem nadużywania alkoholu zo­
sta ł w ytrącony z norm alnego życia. Ojciec za­
w ezwany do  syna, zastał go w stanie już pra­
wie nieprzytomnym. Na. nocnej iszafce sta ła  

butelka z resztą denaturatu i proszek medina- 
lu, którym syn pisarza stale się narkotyzował. 
Usiłował w  ten sposób zabić w  sobie pociąg 
do alkoholu. Nie znajdując w yjścia z trag icz­
nej sytuacji, zażył w iększą ilość wymienionego 
narko tyku  i denaturatu , czern przeciął pasmo 
swego m łodego, ale jakże nieszczęśliwego ży­
cia.

Towarzysz Blłasa i Danyłyszyna przed 
sądem.

Przed sądem  przysięgłych w Samborze roz­
poczęła się rozpraw a przeciw ko M- Łabćwce, 
oskarżonem u o to , że w dniu 21 lipca 1931 
roku w  Borysław iu w raz z Biłasem i  Danyły- 
szynem —  straconym i w  roku ubiegłym  za do­
konanie na.padu rabunkow ego na pocztę w Gród 
ku Jagiellońskim  —  dokonał napadu rabunko­
wego na spółdzielnię kredytową drobnych kup 
ców żydowskich pod firmą Bank Ludowy w Tu 
Stanowicach. Zrabowano wów-czas gotów kę 
654 zł., oraz w eksle n a  sumę 23.000 zł. Poza- 
tem puszkę b laszaną % drobną, m onetą i k ilka 
książek w kładkow ych. Oskarżony przyznał się 
do winy i wyjaśnił, że inicjatorem napadu hy! 
Biłaś. Do banku wszedł pierw szy Biłaś, k tóry  
rewolwerem sterroryzow ał siedzącego w  pierw ­
szym  pokoju gońca bankowego. W tym samym 
momencie do drugiego pokoju w padł Danyły- 
szyn i oskarżony Łabów ka. Po rabunku  Dany- 
łyezyn ł  Łabów ka przywiązawszy funkcjona­
riuszy  banku  do krzeseł sznuram i, zbiegli.

SZKOLNY

8-kiasowe ł progimnazja ulegają stopniowemu 
przekształceniu na 4-Ietuie gimnazja. W tym
celu:

a) Wstrzymuje się przyjmowanie kandyda­
tów w roku szkolnym 1933/34 do klasy II
zaś w następnych la tach kolejno do klas wyż­
szych w edług dawnego ustroju.

b) Z początkiem roku szkolnego 1933/34 
przekształca się dotychczasową klasę III. na 
klasę I. gimnazjum 4-letniego. W  następnych 
la tach  szkolnych tworzone będą, kolejno Ma­
sy II., III, i  IV. według nowego ustroju.

c) Zorganizowanie liceów nastąp i oddziel­
iłem rozporządzeniem. Uczniowie w stępujący 
w roku szkolnym 1933/34 do I. k lasy  gim na­
zjum 4-Ięttnie-go, po ukończeniu IV. k lasy  tego 
gimnazjum, będą mieli możność wstąpienia do 
klasy I .liceum ogólno kształcącego.

d) W  istniejących’ w  dniu 6 m aja b. r. se­
m inariach nauczycielskich i publicznych szko­
łach wydziałowych wstrzymuje się przyjmowa­
nie kandydatów, a to: w roku szkolnym 
1933/34 do kursów (klas) IT., zaś w następnych 
latach szkolnych kolejno do kursów (klas) 
wyższych.

KOŚCIÓŁ W' RZESZOWIE.
W  dniach 24-go i 25-go b. m. odbędzie się 
w Rzeszowie uroczyste poświęcenie trzech 
krzyży  dla budującego się kościoła szkolnego. 
Poświęcenia dokona ks. infułat dr. Stefan Mo- 
m idłowski z Przem yśla. Uroczystość ta  będzie 
równocześnie hołdem młodzieży dla Chrystusa 
Pana z okazji 1900 rocznicy Jego Męki, ponie­
sionej dla odkupienia rodzaju ludzkiego.

LEKARZE W ARSZAWSCY PRZED SĄ­
DEM. W  poniedziałek rozpoczęła się przed pa­
dom w arszaw skim  rozpraw a przeciw lekarzom  
dr. Rostkowskiemu i dr. D. Hellinowi, oskar­
żonym o dokonanie operacji biustu w nieod­
powiednich w arunkach, co spowodowało śmierć 
operowanej, ś. p. inź. Ufnowskiej. Ponieważ 
opinjc lekarzy  były różne, postanowiono odro­
czyć rozprawę do soboty. celem dokładnej eks­
pertyzy.

 o n o ----------

Reforma szkoły średnie!.
W myśl nowej ustawy, o ustro ju  szkolni­

ctwa. w ydano rozporządzenie p. M inistra W. R. 
i O. P., wedle którego państw ow e gimnazja

Z  c & ł e g o  ś w i a t a .

Musimy mleć szkoły wyznaniowe —
mówi gubernator am erykański.

G ubernator stanu  Oklahoma podkreślił nie­
dawno w  publiczmem przemówieniu znaczenia 
nauki religji w  szkołach. Mówca, którego audy 
torjum  składało się z około 600 wybitnych 
przedstaw icieli wszelkich sfer społecznych i 
wszelkich zawodów, z najwyższem uznaniem 
'wspomniał o zasługach biskupa katolickiego 
z Oklahoma, ks. F rancis C. K clleya, popiera­
jącego niestrudzenie sprawę rozwoju szkolni­
ctw a katolickiego. „Musimy mieć szkoły w y­
znaniowe —  nnówił gubernator, —  Wiara jest 
fundamentem wielkości narodowej. Je st ona 
źródłem miłości Ojczyzny, uczciwości ' moral­
ności. H istorja dowodzi, że naród nie może 
istnieć bez wiary, a  m y stale dostrzegam y, że 
najgłębszą przyczyną upadku wielkiego naro­
du je s t bezbożność. Nie potrzebow alibyśm y z u ­
pełnie obawiać się obecnego kryzysu św iato­
wego, gdybyśm y byli wierzącymi. Jeżeli b ę ­
dziemy mieli tylko szkoły państwowe, to  lud 
nasz bezapelacyjnie w ydany zostanie nu lup 
ateizm u“ . (KAP.).

 oO# -
POLKA STYPENDYSTKĄ MIĘDZYNARO­

DOWEGO INSTYTUTU WYCHOWAWCZEGO.
M iędzynarodowy In s ty tu t W ychowawczy w N. 
Jo rk u  donosi o udzieleniu 24 stypendjćw  stu­
dentom uniw ersytetów  am erykańskich na stu- 
d ja  we F rancji od 3-eh lo  4-ch la t. W.śród 
24-eh stypendystów  znajduje się jedna Polka. 
Felicja Teresa Kozakówna, córka znanego 
.polsko-amerykańskiego dziennikarza p. Tom a­
sza- K ozaka. P. Kozakówna. ukończyła studia 
na uniw ersytecie w Toledo w stanie Ohio.

Do dzisiejszego num eru  „Głosu 
N arodu" dołączam y b lan k ie ty  
P. K. O. z prośbą do P . T. Abo­
nentów  o rych łe  n a d e s ł a n i e

prenumeraty na czerwiec
i u regulow anie zaległej p ren u ­
m era ty  za poprzednie m iesiące.

Szczegółowa wyniki zawodów lotniczych 
w Wiedniu

W edług oficjalnych wyników zawodów lo t­
niczych w W iedniu, za lo t gw iaździsty pierw ­
sza nagroda przypadła lept. Bajanowi, d ruga 
kp t. Dudzińskiemu a trzecia W łochowi M aftio  
liemu. W  locie alpejskim  pierwsze miejsce za­
ją ł por. Josipowiez z A ustrji (13.670 punktów), 
drugie W łoch Lomba.rdi (11.765 punktów) a 
trzecie kp t. Dudziński (4.850). W  ogólnej pun­
k tacji Josipowicz zdobył 22.116 punkótw, Lom- 
bardi 17.352, Dudziński 12.709.

yX. F. P resse” k ry ty k u je  organizację lo tu  
alpejskiego, podkreślając, że 14 dzielnych le t­
ników z doskonałem i aparatam i, m usiało w y­
cofać się z zawodów. Przyczyną tego —• zda­
niem dziennika —  są  lądowiska górskie, które 
były w stanie bardzo zaniedbanym . Nie usunię­
to  z nich odłam ków  skalnych, nie w ycięto 
krzewów i drzew, nie skoszono traw y I zielska. 
Nic też  dziwnego, że kosztow ne ap a ra ty  roz­
b ijały  się na nich. wywołując rozgoryczenie 
lotników.

Obchód stulecia konferencji św. Win­
centego a Paulo.

Obchody w związku ze stuleciem  K onfe­
rencji św. W incentego a  P aulo  rozpoczęły się 
w P aryżu  w p iątek  dnia 19 m aja, odczytaniem  
w  kościele Sulpicjtisza pisma papieskiego o 
m ianow aniu legatem  n a  te  uroczystości k a rd y ­
nała T e r  di er, arcybiskupa Paryża. Tegoż dnia 
w sali recepcyjnej św. S tan isław a odbyło się 
pierwsze zebranie zjazdowe. W  sobotę w bazy­
lice N. Serca Jezusow ego n a  M ontm artre od­
była się w spólna K om unja św. członków K on­
ferencji, zakończona pięknem przemówieniem 
ks. Resson, biskupa Genewy i F ryburga. P o  po 
łudniu uczestnicy uroczystości złożyli hołd 
pamięci tw órcy K onferencyj, F ry d e ry k a  0 ra­
na jn a, przy  jego grobowcu w kościele K arm e­
lickim przy rue de V augirard, a  następnie w  o- 
grodach In sty tu tu  K atolickiego w ysłuchali prze 
mówienia rek to ra  Insty tu tu , A rcybiskupa 
B audrillart. W ieczorem tegoż dnia odbyło się 
zebranie plenarne. W  niedzielę ks. kardynał 
Verdier odpraw ił pontyfikałną Mszę św. w  ko­
ściele N otre Dame. Kazamie w  dniu tym w y­
głosi! po południu w  bazylice m etropolitalnej 
słynny-kaznodzieja  O. Gflłet, jenerał OO. Do­
minikanów. Ta część uroczystości transm ito­
w aną była przez rad  jo paryskie.

W  poniedziałek, ostatjni dzień uroczystości, 
po wspólnej Komunji św. w  kościele St. Etien- 
ne dii Mont, nastąp ił akt oficjalnego przemia­
nowania przez władze miejskie P aryża placyku 
przy kościele Notre Dame des Champs na 
„plac Ozaiiam". (KAP.).

PRZED OTWARCIEM W YSTAW Y W CHT- 
CAGO. Chociaż w ystaw a chicagow ska otwar­
ta będzie dopiero 27-go b. m., poszczególne 
gm achy w ystawowe i  te ren y  są już zupełnie 
wykoń zone. Szczególną w spaniałością odzna­
czają się gm achy Podróży I Transportów , 
gmach Przem ysłu E lektrotechnicznego, Złota, 
ńw iątynia Chińska z Dżeholu, gm ach R eligji i 
N a u k ” Społecznych, pawilon szwedzki i czesko- 
słowacki.

WYPADEK SIOSTRY PREZ. COOLID- 
GE‘A. Na sku tek  zderzenia się samochodów
w miejscowości Y icenza we W łoszech, u legł 
w ypadkow i znany kompozytor włoski Malipie- 
ro, jego żona, oraz siostra zmarłego prezydenta 
Stanów  Zjednoczonych Miss Coolidge. P an i
Malipiero i Miss Coolidge ciężko ranne, zostały 
przewiezione do szpitala.

n iw  III SSO— WI

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE

długość 1 m
mmh 8.52 n 
m M  1.12 ii 

4 o K l a w e w e  
syst es  aiseiyfc

z n i ż a n e j  c e n i e  Zł. 6 5 0 .—
poleca S k ład  fo rtep ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . 34.
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Antycypacje lub nieścisłości 
historyczne.

Pom ieściliśm y w  tych dniach recenzję 
ostatniego dram atu  W aśkow skiego pióra 
młodego k ry ty k a  literackiego, dr. E. K o­
reckiego. Nie możemy jednak  zostaw ić 
bez zastrzeżeń jednego ustępu tej recenzji, 
■fotńry «dę nam wydaje fałszywym .

Red. ,Gł. X.’1.

Itr. E. K orecki w: ten sposób in terpretu je 
m yśl przewodnią. „W ikindy“ W aśkew skiogo: — 
w walce „lucyfeiryzmu1’ z ideą Ohrystusow ą 
jaka. się toczy ła  w w. 14 w okresie walk K rzy­
żaków  z sąsiadam i, ideę Chrystusow ą miłości 
I ofiary reprezentuje pogańska, lecz żyjąca 
„Prawdą W ieczną11 Litwa, a mie Polska, na­
wet nie Rzym  papieski... I dodaje jeszcze, że 
to stanow isko au to ra  nie powinno nas kato­
lików, o ile nie jesteśm y „doktryneram i’1, gor­
szyć.

P rzestańm y ..doktryneryzow ać’*, a zostań­
m y .przy —  historji. (

L itw a drugiej połowy 14 w. je s t n a  w yso­
kim  stopniu aktyw ności politycznej. Ujarzmia 
R uś, sięga po Nowogród W ielki i Psków. Czy 
jednak  molie być uw ażana za przejaw  „C hry­
stusow ej’1 idei „m iłości i o fiary11? W przeciw- 
staw ieniu  do K rzyżaków , m ających być w y­
kładnikiem  „lucyferyzm u11? W ątpią!

Przypisywanie Zakonowi Krzyżackiemu już 
w w . 14 cech zupełnego rozkładu uważani za 
antycypację historyczną; moralny i duchowy 
upaidek Zakonu dokonał się dopiero w w. 15. 
A już wprost nie mogę zrozumieć, dlaczego ła ­
twa z II połowy w. 14 ma być reprezentantką 
ChrystusowOści naturalnej! Obyczaje ma dwo­
rze książęcym  panowały tam  bardzo grube, a 
polityka litewska dopuszczała wszystkie me­
tody (doradca Jagiełły W ojdyłło. skrytobójcze 
zamordowanie Kiejstuta, pakt Jagiełły  z Krzy­
żakami przeciw swemu stryjowi).

W reszcie —• Rzytm! W iek 14 był wiekiem  
straszliwie dla K ościoła bolesnym. Nawiedziły  
go dwie, jedna po drugiej, Męski: 70-letnia
niewola awinjońska Papieży I potem schizma. 
To niewątpliwie paraliżowało aktywność Pa­
piestwa. A le jej mie zniszczyło. Stolica Apo­
stolska jest ciągle Głową chrześcijaństwa. Ku 
niej kierują się kierownicy państw, gdy podej­
mują wielkie jakieś plany polityczne, —  do 
niej zwracają się w  sporach (skłóceni eąsiedzh 
Polska utrzymuje z nią żyw y kontakt. Dość 
przypomnieć Łokietka, a potem czasy ande­
gaweńskie. Mogli się papiescy legaci mylić w  
swych zarządzeniach i wyrokach; mawet z 
w szelką pewnością mylili się nieraz, rozstrzy­
gając nasze spory z Krzyżakami. Od tego je­
dnak jeszcze daleko do twierdzenia, że Litwa 
pogańska, a nie Rzym reprezentował wówczas 
wzniosie idee chrześcijaństwa. J. P.

Dziś I codz ienn ie „ W A N D A f ?
w te a tr z e  św ie tln y m

Wielka parada śmiechu
Najweselszy program sezonu! — Rekordowa komedja arcywesołych wydarzeń.

Miodowy miesiąc o r a  siole i niedolo Fiipa i Flapa,
Niezwykle dowcipne przygody, pełne oryginalnego humory i pikanlerji. ekscentrycznych po­
mysłów i kapitalnych awantur. — W rolach głównych Fiij» i Fi 5» oraz S#6m Z u m b y r v i l le  
i'-1an l.awrel) (Olirer lfardyy. Niebywałe sytuacje, niezrównany kom zm , Śm iech! — Humor! 
Wesołość! W programie tym Stan Lawre!, Oliyer Hardy i 81im Summervitle najulubieńsi 
komicy, najweselsi aktorzy. Da wić będą wszystkich do łez. — Ponadto w programie najnowszy 
tjgodnik I-OXA, — Początek s~ansów o g. {>, 7, i 9 10 w uiedz. i św. od 3 pop. Ceny zniżone.

K ię d z y n a rc d o w a  konferencja lotnicza

dja w ogólnej punktacji zwyciężyły Niemcy
4:1. \  9 ' .

Południowa Afryka pokonała Szwajcarię
4:1.

S tany Zjednoczone zwyciężyły K anadę 5:0, 
W łochy— A ustrja  4:1. >

OLSZA —  FABLOK
1

We czwartek, dn ia 25 m aja br. odbędą się 
na boisku K. K. S. „Olsza1’ o godz. 11-ej przed- 
•poł. zaw ody w piłkę nożną o mistrz, ki. „Au 
■między dmtćymml Olsza .—  Fablok (Ohrza*
ków').

Poprzedzą zaw ady w piłkę ręczną o mistrz, 
Id. .,B* Olsza II— CraicoYia n .

w Rzymie. Generał Balbo. m inister włoskiego lotnictw a odczytuje mowę inauguracyjną.

Mino.
2 kin k r a k o w s k i c h .

NOWY FILM CLARY BOW 
W KINTE „APOLLO**.

G ara Bow znów na ekranie. W ielka arty­
stka wróciła do ulubionego zajęcia po długim 
okresie hetaczynnoścd. Wróciła, bo jej powrotu 
domagała eię publiczność, tęskniąca ®a żywio  i otrzym ali mil jonow y spadek po swym panu. 
łowym jej temperamentem, humorem i wysoką ’’ ~a ' ~ ~  - - - - - ' - 1  *  L~ ‘ -1

jak  ją  zwykle nazyw ano, należała od la t  do 
ekstrak lasy  aktorskiej. W obecnej chwili — 
jak  stw ierdzają fachowcy —  K lara  Bow znaj­
duje się u szczytu rozwoju swego talentu. Pod 
staw ą do wypowiedzenia tej opinji s ta ł rię 
pierwszy po przerwie film K lary  p. t. „Dzika 
dziewczyna** („Cali hor saw aga11), nakręcony 
przez reż. Francis D illona dia w ytw órni „F os" . 
Scenarjusz obrazu, w którym  P>ow g ra  roię dzi­
kuski. został specjalnie dla niej napisany. R e­
w elacyjny ten film zobaczymy w dniu dzisiej 
szym w K rakow ie na ekranie kina „Apollo**.

WANDA. „Dole i niedole Flipa i F lapa’*. 
Program  arcyw esoły i lekkostraw ny, tak , że jest 

wybornym środkiem na zm artw ienia wszel­
kiego autoram entu . A m erykańska para kom i­
ków: Lauro! i H ardy stoi o całe niebo wyżej od 
X>ierwowzom europejskiego: P a ta  i P atach  ona, 
PrzedewBzystkiem Fiip i F lap są  kułturalniejoi, 
& przygody ich i „kaw ały11, k tó re  wypływają, 
z k-omicanych sytuatcyj, w jak ie p o p ad a ją ' nasi 
bohaterowie, nie noszą p ię tna  naśladownictwa. 
W esoły ten  program  zaw iera też drugi, wesoły 
film p. t. „Miodowy miesiąc*1, którego bohate­
ram i są: jedyna „komiczka*’ ekranu am erykań­
skiego, Zaeu P itts  i długoletni Slim Sumaner- 
\illr-. T reścią kom cdji są  perypetie pary  m ał­
żeńskiej. złożonej z lokaja i pokojówki, k tórzy

S p o r t .
Ruch i Ł. K.

klasą gry aktorskiej. Popularna „rudowłosa’1
K to zatem  chce się pośmiać dosy ta  i dowoli. 
niech spieszy do k ina „W anda11.

S. prowadzą w mistrzo­
stwie Ligi.

Mecze niedzielne wprowadziły największo 
zmiany w grupie wschodniej. W skutek klęski 
Pogoni z ŁKŚ. ten  ostatn i wysunął się ua czole 
(spychając Lwowian na trzecie miejsce, ( ‘zarni 
dzięki zwycięstwu :nn 22 p; p  popraw ili swą 
lokatę o jedno miejsce. IV grupie zachodniej 
nie nastąpiły  żadne zmiany w kolejności po 
sz c z agól n y cl i dr u ż yu .

G nipa zachodnia:

BORCHME1R przebiegł w Berlinie 100 m. 
w 10. t sok.

DOUHOUR ustanowił w Biaritz nowy re­
kord francuski w rzucie ku lą (15 m. 28 cm.).

MECZ BOKSERSKI NIEMCY—-WŁOCHY
zakończy} sic w ynikiem " nierozstrzygniętym  
8 :8. W poprzednich spotkaniach w 1929 i 1930 
roku. Niemcy zwyciężali w identycznym  sto ­
sunku 12:4.

MIĘDZYNARODOWE WYŚCIGI SAMO­
CHODOWE na berlińskim torzc Avus zgrom a­
dziły najwybitniejszych kierowców świata. 
Zwycięży! znowu znany wioski automobiliski 
Yarzi. osiągając przeciętną szybkość 205.9 
kl-iTi. na godzinę. Yarzi jechał na maszynie JBu- 
gattj. Wbrew przewidywaniom N uvolari nie 
odegrał zbyt wielkiej roli w zawodach. Bardzo 
groźnym okazał się Czaykowski, występujący 
w barwach Francji. Zajął on drugie miejsce.

1j Ruch 5 gier. 8 pkt. st. br. 13:4
2) Graco via 4 (i 9:3
3) W isła 4 5 5:3
4) W arta 5 4 8:8
5) G arbarnia 4 3 4:8
6) Podgórze 4 0 1:14

Grupa zachodnia:
1) ŁK-S. 3 gry, 5 pkt.. st. br. 0:0
2) Leg,ja. 3 5 0:3
3) Pogoń 4 5 0:8 .
4) Czarni 4 3 4 :5
r>) 22 p. p. 4 0 7:10
G) W arszaw ianka 4 2 1:4

Walki 0 puhar Davisa.
W meczu o puli ar D arisa Niemcy—Holan-

TRZYDZIEŚCI LAT POD ZASŁONĄ.

W Los Angeles zm arła niedawno miss -Mał­
gorza ta  K ayt, k tó ra  35 la t przeżyła w zupeł- 
Titun odosobnieniu z tw arzą osłoniętą kwefem 
którego nie odsłaniała wobec nikogo, naw et 
wobec służby. Swoje dziwactwo tłum aczyła 
tern, że nie znosi ludzi. ..Lubię słońce, kw iaty, 
muzykę, książki, ale nie cierpię ludzi’’ — mó­
wiła. W 19-tym roku życia ukończyła miss 
K ay t akadem ję w Chicago, w tym czasie otrzy 
nuda w spadku l t ’0 milj. franków, któromi 
wolno jej było rozporządzać jak  chciała. Ale 
zam iast wyjść zamaż lub podróżować, dziew­
czyna w ybudow ała 2 domy na w yżynach Be 
w orły. 7. których każdy kosztow ał ją po pół 
nuljunn fns. .Mieszkała ua zmianę to w jednym 
to  w drugini domu. Jedyną iiamięlnośeią miss 
K ayt były koty . Miała ich mnóstwo. IV 49 ro­
ku życia miss K ayt popełniła sam obójstwo. 
W testam encie swoim rozporządziła, aby ciało 
jej leżało w ciągu 3 dni w jednej z sal i aby 
cały czas g ra ła  orkiestra. N ikt nie powinien 
patrzeć un nią po śmierci, tak jak nic patrzy ł - 
za życia.

 o«o  ' 1
CZY W IECIE, ŻE... Centralny urząd zdro­

wia. w Czechosłowacji stwierdził na podstawi'? 
ankiet przeprow adzonych .w szkołach, iż 
1.300.000 dzieci cierpi na zęby.

W setną rocznicę urodzin powiesił sic 
w N yiregyharze (W ęgry) zamożny gospodarz 
Ęzolbns. k tó ry  w liście pozostawionym  na stole 
wyjaśnił- iż odbiera sobie życie z nudy i prze­
sytu.

Pizzetti w do 
..Muzvco Bulli-

„Ale wielu m uzyków now oczesnych nie- 
zawsze z szacunkiem wyraża się o B ellm inr’ — 
czytam y w dobrym  włoskim  podręczniku hi- 
storji m uzyki U ntersteinera-B ennardiego za- j 
raz po trafnych  określeniach stylu dzieł twór- j 
cy „Norm y’*. Jó ln ak że , nie u lega najm niejszej 
wątpliw ości, że razem  z Rossinim, Donizettim 
i Ycrdini je s t Fellini ..jednym z najw iększych 
mistrzów' m uzyki w łoskiej w XIX-tym w ieku ■ ( 
mówi jeden z najw ybitniejszych kom pozyt o 
rów  dchy dzisiejszej, Bdebrando 
skonałem  swojem studjum  o 
n iego11. Czy chce się jeszcze czegoś w ięce j? , 
p y ta  P izzetti. „Bo przecież, jeżeli Rossini, j 
tw órca tak ich  nieśm iertelnych arcydzieł jak  
C yrulik  sew ilski i W ilhelm Tell jesit- niejako 
Jowiszem  muzyki, najw iększym  odnowicielem 
ducha i form tea tru  muzycznego w. XYIH-go. 
jelżeli D onizettiem u należy przyznać nieporów- 
namą. cudow ną ła tw ość produkcji, jeżeli V er di 
może być nazw any największym , -najwyższym 
•przez gwałtowną, i poryw ającą silę wyrazu 
dram atycznego, to  o Rellinim da się powie- 
dzieć. że niema sobie równych, że jest jedy ­
nym  jako tw órca za C-lt wycają cy uh melo-dyj 
o cudow nym  rysunku  i m eladiolfjnym  wdzję-1 
k u “. —  T ak  oto mówi k toś, kogo nie m ożna; 
posądzić o w stecznie two, o ciasnotę poglądów 
n a  sztukę, a rty s ta  w ysokiej miary 
n asz reh  czasów.

człowiek

N aturalnie, że na upartych lekarstw a nie­
ma i niełatw o przyszloby mi przekonać o w iel­
kości talentu Belliniego tych, którym  w szela­
kie pięikno jego oper przesiania w zupełności 
— pomiędzy' najszlachetniejsze inspiracje me­
lodyjne —  zabłąkaną banalność jakiegoś 
zwrotu, lub bezsprzeczna m onotonność akom ­
paniam entu. W sto lat po prem jerach oper 
Btlliniego nie -/.mieniła się w zapadzie postawa 
społeczeństwa, zarówno w łoskiego jak  poza- 
wloskicgo. wobec twórczości Belliniego. Jakże  
ak tualnie Urzmią. dzisiaj jeszcze słowa W ag­
nera, wypowiedziane w artykule o operze nie­
mieckiej w r. 1831. - których —  po za przeo­
czeniami. wynikleini z afektu , w jakim W ag­
ner pisał ten artyku ł — mieszczą się spostrze­
żenia. przekonywujące sluiszno-ścią: „nie m.\ 
my opery niemieckiej —  pisał w ferworze en­
tuzjastyczny wielbiciel W ebera —  a przyczyna 
jest ta  sam a dla k tórej nie mamy także n aro ­
dowego dram atu (W agner zapomniał n Les­
singu. Goethcm i Schillerze). Jesteśm y za­
nadto  duchowi i zanadto uczeni, ażeby stw a­
rzać żywe postacie ludzkie... Włosi zaś w tein 
maią. niezmierne przed nami pierwszeństwo, że 
piękno śpiewu jest ich drugą natu rą , a ich 
postacie sceniczne są tak  cieple pod wzglę­
dem amysłowy-it). jak  zro-zfą ubogie na punk­
cie 'znaczenia indyw idualnego. Wprawdzie 
w ostatnich dziesiątkach lu t robili Włosi z tą 
drugą ich natu ra lną  m ową tak ie  nadużycia, 
jak  Niemcy ze swoją uczono-ścią, mimo to nie 
zapomnę nigdy tego w rażenia, jak ie źrebiła 
na mnie w ostatnich czasach jedna z oper Bel­

l
liniego. kiedy — przesycany wieczni^ allo- sztuki Belliniego. ca la  sta je przed nami w Wa­

lo ry z u ją c y m  natłokiem  brzmień orkiestra!- sku słonecznym  Nareszcie prosty, sz,la­
nych —  zacząłem słuchać nareszcie prostego, chętny śpiew11 —  wedle słów W agnera, —  
szlachetnego śpiewu’1. Jakby  dośpiewem do ..śpiew czysty11 jak  mówi I’i z zet-: i —  oto —  
tych słów  z przed stu  la t jest uwaga- poważ- sztuką Belliniego. —  Na s tu le c ie ’ narodzin 
nego h istoryka muzyki, K-reizschmara. kto- kompozytora, (1801— 1991) pisał o tej mclodyj- 
ry  —- w niewólnej od subjektywizm ów, licz- nosoi hdliniow skiej d Aiininizio: 
nych tende.ncwj i i Y c i i  pominięć i dysprupetr- „O, w powietrze wynosząca się- dumnie, 
cyj —  w swojej Historji opery —  mówi:
..smutno, jeżeli k toś nic wyczuwa piękna B e l-, 
liniego1’!.., |

Polniluiowość ducha Belliniego przebija się 
w operach jeno niemal z ta k ą  samą, w yrazi­
stością jak  7, m łodzieńczych rzeźb Berniniego. w absolutnej całości, to  w przew ażających 
Podetn ie jak genjalny twórca l;o iw ania Ero- częściach. Tw órca uroczych mclodyj słuchał 
ser;ńny i Zachwycenia, św. Tere*\ w ujęciu pilnie głosu (swojego w łasnego, nieom ylnego 
fonu pini-tycziiycii. tak  Bollini miał genialną instynktu muzycznego, mie narzucał sobie obn- 
zaiste łatw ość w snuciu pomysłów m elodyj- wjązku w ypracow yw ania ustępów  o kunszto- 

..nie potrzebując bogatych har- wnej k o n tra p u u k ty c ą  w ynw gających więcej

prostą i naga. z podniesioną głową, 
paryskiej w  świątymi podobna kolumnie, 
m e l o d j a .  k tó ra  każde zwycięża słowo!1’ 

1 czegóż więcej potrzeba, ażeby opery Bel- 
iniego m ogły się podobać? Jeżeli już nie

nych. kfór
momij i wvszukft«iogn aikompalijsMuentu 
wzruszają religijnością, pednu są głęboko

techniki i pilności, niżeli isto tnej inspiracji 
h Dobrowolnie zrezyg-nowat więc w późniejszych 

akceiFów i m iękkiego uroku, mają stale długi swoich operach z ta k  dtoekemałytfK przykla- 
oddcch i doskona-ly rysunek11. IV ciemnościach dów swoich mofcuości i pod tym  także wzglę- 
ok lech  i doskonały rysunek1'. W ciemności dem, jakich próbkę złożył w  świetnym k.win- 
nie niożn.- przeżyć piękna d z id  Berniniego. , (ecie w ..P iracie’1, przyjętym  trium falnie w  Me­
li oz doskonałych zaś śp iew aków '—  d z id a  B el-' d,jelenie w r. 1829. W ..Lunatyczce11, 7  k tó rą  
liniego istnieje, tylko .w nutach , jeżeli par- w ystąpił w r. 1831, położył nac isk  n a  ludowo 
taetw o wvkc*t:uiiii mie doprowadza do karyka- zabarwioną m elodyjność o w ybitnie pohu ln io  
tu ry  isto tv  jogo pomysłów. Ale kiedy oliwy- wu-włoskim. ściśle zaś mówiąc, o noapolitań- 
eimy spoi.-ohność usłyszenia jakiejkolw iek opery skim charakterze w  rytm ice i rysunku  melo- 

0 w wykonaniu takich śpiewaków dyjmym. Rozwinięciu tycli czynników  sprzyjał
zarówno teren  akcji jak  środowisko, w k torom  
oma przebiega. Ł atw o było przenieść się Bcl- 
liniomu duchem z tej atm osfery, ^  którel

Bellinic
wlo.skicli jak Toli Ja ) Jlóiv?e. lłianca 'Scaccdati. 
Ft.e Stignami, Bcnjamino Gigli. Aurcliano Fcr- 
tilc, odsłania s.ię przed nami cala tajem nica
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to  stythai
n>  H r a u o w p i c .

R ozpraw ę odroczono do dzisiaj. 
Ś r o d a  24: X. M. P. Wspom. w iernych. 
C z w a r t e k  25: W niebow stąpienie l5. J. 
C z w a r t e k  25: wschód słońca o godz. 

zachód o' godż. 20.03.
3.51,

-eo-
NOWE CHODNIKI I JEZDNIE W KRA­

KOWIE. Na ostatniem  posiedzeniu Komisji 
cirogowo-kanałow-ej R ady  ni. zatw ierdzono u- 
rządzenie nawierzchni brukow ej n a  części pi. 
M atejki, wym ianę chodników i częściowo jezdni 
na moście dębnickim n a  W iśle, budowo cho­
dników  w  ni. G arbarskiej, Lubelskicjj K ujaw ­
skiej. T rynitarsk ie j. Al. G ro ttgera i in.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono n a ­
stępujące ceny: mleko iiiezbicrnne 1 litr 20— 
22 gr; śm ietanka 50— GO gr; śm ietana .1— 1.20 
z i: ser zw yczajny 1 kg. GO— 80 gr: masło de­
serowe 3 .20— 3.10 zl: zwyczajne 2.80—3 zl;
ziemniaki 7— 8 gr: buraki ćwikłowe stare 18— 
20 gr; now e w iązka 80— 00 gr: m archew siara 
35— JO gr: now a wiązka 40—50 gr; cebula s ta ­
r a l i  kg. 18—25 gr: pietruszka, stara 15—20 gr; 
selery stare 30— 35 gr: włoszczyzna świeża
20— 25 gr: ku ry  sz tuka 2.50— 5 zl: ku rczęta  
para 2.50— 5 zl; gęsi staro  3—5 zl: młodo 3— 
5 zł: indyki 12—13 zl; indyczki 8— 11 zł.; jab ł­
ka krajow e 1 kg. 0.80— 1.00 zł.

------- o-------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Ś ro d a : „S kąp iec".(G ościnne w ystępy L u ­
dw ika Solskiego).

C zw artek  pppoł.: .,P ocałunek  przed lu ­
s tre m " : wiec?..: „Skąpiec". (G ościnne w y­
stępy  L udw ika Solskiego).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA**.
Dnia. 23, 2-] i 25 bin. o godz. 20-tej: ..Ludzie 

fi a. sprzedaż", sztuka w 3-o.h aktach TL Niow ia- 
rowicza.

u r j» F O T |i  1 T R d W .
ŚW IT: ..Gdy wybiła północ".
WANDA: Miodowy m iesiąc (Klip i Flap).
APOLLO. D zika dziewczyna (Clara Bow).
SZTUKA: S tudent żebrak (Shirley Dale).
UCIECHA: ..Król dżungli-.
PROMIEŃ: Qno Vad® (według po w. Sien­

kiewicza).
ADRIA: Jogo ekscelencja n tb jek t (E. Bodo)
BAGATELA ..N ietoperz11 w reżyserii La 

fnacza. W gł. roli: A urny Omtra i Iwan Petro- 
wicz.

ATLANTIC: Gehenna kobiety (Syhda
Sydney).

SŁOŃCE; Tajemnicza szóstka (w głównej 
roli Wfillace Beery).

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 22 
do 25 brn.: „Je j serce kłam ie" (Anny Omlru 
i K. Brison).

— o—
„SK Ą PIEC" MOLIERA Z L. SOLSKIM W 

ROLI GŁÓW NEJ, —  Dzisiaj w środę wieczo­
rem  rozpocznie gościnne w ystępy nestor sceny 
polskiej, genjalny artysta  i reżyser teatrów  
polskich, Ludw ik Solski, w swej mistrzowskiej 
k reacji roli ty tu łow ej w jednej z najweselszych 
kom edyj Moliera ...Skąpiec".

,,DON KARLOS**, poemat, dram atyczny 
F ry d e ry k a  Schillera, w nowym przekładzie I. 
K. Iłłakow iezów ny znajduje się w opracowaniu 
zespołu teatru  pod osobistem kierownictwom 
Ludwika. Solskiego z mistrzem sceny polskiej 
w  kreacji K ró la  F ilipa.

Powietrzni goście z Czech zawitali dc Krakowa
11 M iędzynarodowym Meetm- 11 loch. Oprócz togo nadleciał wczoraj na swej fj r,

- - - - -  -, i j  Basta do zębów, używana priez miliony ludzi nan iz a . o- |  ta ty - - - —

•.Irogę, by lotem okrężnym przybyć do W ar­
szawy.

W czoraj również o godz. 12-tej w ystarto­
wały z lotniska, rakow ickiego 3 załogi Aeroklu­
bu krakow skiego- Jdóre wezmą udział w za­
wodach warszawskich. W barwach Aeroklubu

W związku 7,
giem, urządzanym  w W arszawie* 24 i 25 but., maszynie prof. Pruszkow ski z Saw lom j .
lotnisko rakow ickie gościło w ub. poniedzia- raz dwie aw jnnetki z Lublina. W szystkie aw jo-l 2 
lek i wczoraj, we w torek  kilkanaście samolo- netki w yruszyły w czoraj z K rakow a w dalszą. *- 
tów, przeważnie aw jor.etck k tó re  wezmą u 
dział w  czw artkow ych zaw odach lutni czy eh w 
stolicy. W śród ..stalow ych ptaków ", k tó re  za­
w itały do naszego m iasta, znalazło się. 9 m a­
szyn czeskich, w tent S aw jonetek i 1 sam olot 
kom unikacyjny. Gości,-- zawitali do  mas w cią­
gu poniedziałku i dnia wczorajszego i byli krakow skiego startow ali: Pil. Tadeusz Ty rak  
przyjm owani przez Aeroklub krakow ski w oso- ■/ \ ,  Semkowiczem 'ta  samolocie typu „Lido-1, 
buch prezesa dyr. Bobkowskiego i dowódcy dr. Kazimierz P iotrowski 7, J . Loteczkową. na 
MV. lotniczego w Krakowie kpt. pil. Wl. Ku- samolocie I 1’/.L 5. W iktor Chałupnik z bratem 
•akowskiego. 7 .  Czechow przybyli między in- Kazimierzem na sam olocie PZL 5. W szystkie Ąj, 
ttyrni: po. Hurszka, Sedirec, Plaz, Hess, Kohno- załogi udają się drogą okrężną do W arjiiiw y. 
wa oraz Funnanikow a, zdobywczyni puharu ---------________

Oskarżony Sarna uległ atakowi nerwowemu.
szywyeh zeznań przed sądem, a mianowicie, 
że nad ranem 2 lipca 193.1 r. widział zdążającą 
pod gruszę Marejannę Oebulankę.

IV chwili, gdy prokurator Boryczko zabrał 
glcs. by wygłosić swe przemówienie, oskarżony i j. 
prosi o g łos, m ówi coś, następnie z w ykrzyw io­
ną twarzą chwyta krzesło, stojące opodal i za­
mierza się niera na Trybunał. Posterunkow i z 
trudem ubezwładniają osk . Sarnę.

Przew odniczący zarządzaj przerwę, w cza­
sie k tó rej zbadał oskarżonego prof. W acłiholz. 
Stwierdził on u osk. Sanny nagle wyczerpanie 
system u nerw ow ego, zbliżone do 
szałow ego,

\   «------
1

m świecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz-  ̂
czędna w użyciu.

Jak ta było z „wywiadem11?
Echa procesu Gorgonowej.

W czorajsza rozpraw a pr/.eciw osk. Sarnio 
była widownią dram atycznej sceny załam ania 
się nerwowego oskarżonego. Proces —  już 
czw arty z rzędu —  przeciw osk. Sarnie, zbli­
ża isię ku  końcowi. W czoraj T rybunał sformu­
łował pytania dla law y przy Ległych Brzmią 
m c:

Czy osk. Andrzej Sarna winien jest. żo 
w nocy z I na 2 lip ca 1031 r. spowodował 
śmierć Murejanity Cebulanki .przez zaciśnięcie 
na jej szyi sznura. P y tan ie poboczne, na w y­
padek zatw ierdzenia pytanie, pierwszego; Czy 
osk. Sarna czynu swego dokonał w afekcie.

Drugie pytanie; Czy osk. S arna winien 
jest, że nak łan ia ł Józefa Grzeehiukę do fa.ł-

W Y STĘP P. E. BANDROW SKIEJ-TUR 
S K IE J. W poniedziałek w teatrze im. Słowa­
ckiego w ystąpiła gościnnie w oporze ..Lu.kme"

przedstawili owoce działalności konserwaty­
stów  w Sejmio i Sonacie, oraz akcję rządu, pod 
jętą. w celu niesienia ]ioinocy rolnictwu, rozwi- 

Delibesa znakom ita śpiewaczka, p. Ewa B an -jn ę ła  się ożywiona dyskusja, w której h. poseł 
drowska-Tiir.-k.-i. Kreowała, jak  zwykle, rolę lir. A. S tadnicki z Nawojowej poddał ostrej kry­

tyce działalność przedstav?k-itdi wielkiej w ła­
sności, zwłaszcza zaś w ystąpił przeciw przyzna-

tyt-tiłową, oklaskiw ana entuzjastycznie nietyl 
ko po każdym  akcie, ale i podczas akcji. Do­
skonale usposobiona, „Łaknie11 bowiem należy niu insty tucjom  kredytu  długoterm inowego pua 
do 'jej ulnbionycli oper, pani Bauiłrowska-Tur- j wa egzekucji przy śoiągu ;iu zalcgiłych r a t  i pro 
ska  bisow ała w ielką arję  z drugiego ak tu . —-[centów . Przez udzielenie ustaw owego praw a 
Fani Band-rowska-Tursku opuściła we w torek | egzekucji tymi instytucjom  dłużnicy zasta ją  po­
rano Kraków, udając się do K openhagi, gdzie j r.iokątł wydani na łaskę i niełasko tych zakłn- 
we czw artek  ma śpiewać w tam tejszem  rad j o ) dów kredytow ych.

wzrósł —  w  C atanji czy Neapolu —  do wło-j ekspresji w m elodyce i większej doskonałości 
skiej pewnie w ioszczyny, położonej wśród w jej linjach.
śnieżystych szczytów  szwajen-n-kich, nie wi Opera krakow ska przygotow ała dzieło Beb 

dział bowiem przyczyny, dla k tórej powinien- Rniegoz tą  starannością, k tó ra  sta ła  się już tra  
by był uczuciom swojej somnambulicznej b dha-; dycyjną zaletą, naszego dzielnego zespołu cpe- 
te rk i” i jej podejrzliwego narzeczonego nadj-ić ( ,-owego. Jeżeli w kiarugku reżyserji i insconi- 
;ja.kiś odmienny charak ter od rodzim ego swo­
jego idiomu .muzycznego. Sprzyjała także roz­
winięciu tego idiomu jdylliczność fabuły, k tó ­
re j romantyzm je s t eym patycznem  przeciw- j T,jR w yglądało wspaniałe, pałacowe wyposaże- 
staw im iem  * demonicznych m otywów współ- n ;e apartam entu  hrabiego Rudolfa w zajeździć, 

opery niemieckiej, Jd ° i k tó ry  na zewnątrz był ty lko zwykłą szopą-!,
nn sam już w ystęp nie- 

Snri. na-

P. K obylański k ry tyczn ie oświetlił spraw ę 
szkód w yrządzanych rolnikom przy połowie, 
ryb. Dawniej rolnicy otrzym ywali z czynszów 
dzier.hrwnye.il. płaconych przez dzierżawców re­
wirów rybackich pewno odszkodowanie za zni­
szczone p lony nad brzegami rzek. Obecnie ro l­
nicy nie otrzym ują żadnego odszkodowania. 
Szkody- zaś st-afle się zwiększają.

Podobnych żalów wytoczono w- długiej dy­
skusji bardzo wiole. IVogóle zaś nastró j zebra­
nia był tak i. iż spowodował p. W ielowieyskie­
go do w yrażm a iż-alu. że przedstaw iciele zie- 
m iaństwa w- Sejmie i Senacie za sw ą pracę nie 
znajdują wśród ziemian żadnego 1.1 zwania.

Trzy konfiskaty „Głosu Narodu4* 
przed sądem .

W sądzie okręgowym  w K rakow ie odbyła 
się wczoraj rozpraw a n a  sku tek  sprzeciw u wnie 
słonego przez „Głos N arodu" przeciw  trzem 
konfiskatom  naszego pism a z lu tego i kw ietnia 
bież. roku. .Jadem ze skonfiskowanych artyku ­
łów- dotycjjjjJ dem onstracji akadem ickich we 
Lwowie, w drugim  (nr. 37 z 8 lutego ibr.) poda­
ny był przebieg rozpraw y apelacyjnej w  proce­
sie brzeskim, w  trzecim wiresz.cio numerze kon ­
fiskacie uległa, n o ta tk a  o zgrom adzeniach ludo­
wych. urządzanych na cześć więźniów- b r a ­
ckich.

Zastępca, praw ny „Głosu N arodu'1 dr. Roz- 
zaeji nic można było zilobyć sic na stw orzenie marynowicz w obszernym wywodzie w ykazał,

v ’* . .  v _  . . i t ,  , 1 .  „  +■*!- • , 1  71 o n  a f r n o i o  o l i  o  I r  o  d P .

nieśni polskie i w łoskie.
KONCERT „CHÓRU DZIECI KRAKOW ­

SKICH*’. Bo zeszłorocznych występach w Cze­
chosłowacji. kierow nicy ( hón: Dzieci Krakow- 
ski-oh zam ierzają poprowadzić go po nowe 
hniry do W arszawy, Poznania, Odymi. Torunia, 
CzęstocliGwy- i Katowic. Chór przygotow ał bo­
g a ty  program , z którym  w ystąpi w Krakowie 
25 b. ni. o godz. 11.30 przód południem w Zło­
tej Bali Domu K atolickiego.

Z e b r a n i e  Z i e m i a n  w  K r a k ó w  e.
W ul), poniedziałek odbyło się w Krakowie, 

w sali Tow. Ubezpieczeń ..Florjamka" ze.br.anie 
ziemian 7, woj. krakowskiego* zwołane w celu 
omówienia obecnego połażenia ro ln ictw a.'szcze 
golnie zaś większej w łasności. Zgromadzenie, 
którem u przewodniczył p. baron Konopka, min 
ło nastró j bardzo k ry tyczny  w .stosunku do ca­
łej akcji pom ocy rolnictwu. Po referatach sen. 
W ielowieyskiego i pos, Rudzińskiego, którzy

„K urjer Poranny11 prowadzi od dłuższego 
czasu ]i. lcmiko z łódzką „R epubliką" n a  tle 
wywiadu, jakiego rzekom o miał udzielić wy- 
kurnikowi ..Rejmbliki-1 zwierzchnik lawy przy­

sięgłych w procesie Gorgonowej, dyr. Krowic- 
ki. W wywiadzie tym. według „R epublik^) miał 
p. Krowicki oświadczyć, iż na podstaw ie pró­
bnego glosowania wśród przysięgłych okazało 
się. że nie da się Gorgonowej uratow ać. Czte­
rech było za uniewinnieniem, 8 za skazaniem . 
Ze wobec tego, ci, k tórzy  ją, chcieli uniewinnić, 
względnie przyczynić się do łagodniejszego wy 
miarn kary . postanow ili zażądać od przew odu: 
c.ząc-ego trybunału  dodatkowego pytan ia. Prze­
wodniczący miał na to  odpowiedzieć, że jeżeli 

wa przysięgłych będzie głosow ać jednom yśl­
nie. to trybunał dopuści to  pytanie. „Cóż było 
robić? Byłoby gorzej, gdybyśm y tego nie zro­
bili11 —  oświadczył p. Krowicki. W ysłannik 
„R epubliki" p. Rawicz powoływał się n a  to. że 
wywiad ten  przeprow adził z p. Krowickim 
w- przedsionku między salą rozpraw- a salą na- 

, . . rad  ław y przysięgłych bezpośrednio po wyda-
po n.ecenia J,ju wetx|y]ct u „K urjcr Poranny11 kom entując 

te wywody, w ytyka dziennikowi łódzkiem u 
iprzedewszystkiem podaw anie szczegółów pry­
w atnej rozmowy z członkiem ław y przysię­
głych, kw estjonuje następnie wcgólo jej treść.

Obecnie ukazał się w ..K nrjerze Porannym*’ 
list p. Krowicldego z K rakow a, k tó ry  treść 
swego w yw iadu podtfje odmiennie, niż to  przed 
staw ia p. Rawicz z „R epubliki11. Świadkam i 
jego rozmowy z dyr. Krowickim byli dwaj 
dziennikarze. P. Rawicz rzucił py tan ie: „Coście 
najlepszego zrobili"? N a co od zw-ierzchnika 
ław y otrzym ał odpowiedź: „Mogło być grubo 
gorzej, gdybyśm y nie byli prosili o dodatkow e 
czw arte pytanie, tem bardziej, że byli i tacy , 
k tó rzy  naw et i tego nie chcieli**. Na tem ro ­
zmowę zakończono. Jeden  z dziennikarzy lwów 
skich dorzucił: „No teraz policja lw ow ska tri­
umfuje, bo będzie m ogła powiedzieć, że śledz­
two dobrze przeprow adziła"; zaś p. Rawicz do­
dał: „Możebyście zrobili do P. P rezydenta proś 1 
fcę o ułaskawienie*1...

Ani próbnego głosowania, ani żadnych ulcła 
dów z przewodniczącym trybunału  ław a przy­
sięgłych —  jak  zapew nia p. K rowicki —  nie 
prowadziła. Przepisy k. p. k. o sądach przysię­
głych nie przewidują podobnych możliwości, 
zresztą głosowanie jest ta jne  i ci. k tórzy  chcie­
liby głosować za uwolnieniem, mogli to byli 
zrobić.

czegoś, eeby się wznosiło ponad zwykle c-z-i- 
błony (trochę jakby  z nieprawdziwego zdarze-

Bellinienmczcsncj    -
m oże jednakże wyw ołać w rażenia aż  ..apo te-( (0 n;l punkcie wokalny 
ozy stanów  patologicanych". 7.e Be-lliniemu. p o ró ^ a m e j naszej a rty stk i, I’. Ady 
zupełnie d aleką była ta k a  myśl —  św iadczy j pnj wvst.,iw;en iu ..Lunatyczki" charak ter od- 
o tem najdobitn iej cała osmrwa m uzyczna świetny. Na śpiew ie idealnej odtwórczyni par-
..L unatyczki", pefna lekkości, najsupełniej od- ..................  ’ - - i - - .......... L ’ ' ł
pow iadająca etylow i opery komicznej, wpada

tji (BelJiniowskieh, podziwianej tylokrotnie _ w 
szeregu na jslośnicjszych śpiew aków  włoskich 

,jaca często w- ry tm ikę skoczną, taneczną na najwięk-szych scenach zagranicznych, sku- 
(w momencie przełomowym dla akcji, w przed j pj;ij  też główny interes słuchaczy, któr/.y 
ostatoiim finale p rąd  m uzyczny płynie, miarą  ̂ jnny d i ' także wykonawców opery, wiec: V. 
często w epoce te j stosowanej w muzyce PPCj (Ta-dousza Szymonowieza, P. Adam a Alazanka,
rowoj, rześkiej „a lla  poBacca**). Głównie '/-;t i l P. W iktorjc Pastów nę i P . Mafję Chmielową- 
wysilck tw órczy Belliniego zwracał się ku ( Tryczyńską. wyróżniali w m iarę zasług wobec 
partjom  lirycznym  i na tym  punkcie odznacza j (| z;,ąa Belliniego oznakami uznania. M orki. - 
sio ..T.unatyczka’1 pięknościami najwyższego j s r̂:ze 1 iy]0 spero  dobrych mom entów. Nalc- 
rzędu, z jakiem! wogółe m-ożna się spotkać ( ^a]0 tło nich —  między innemi —  solistyczne 
w historji opery włoskiej. W ystarczy  wymię- z;1d’ft,ajR wiolonczeli w arji Aminy, 
nić ustęp  ])ienvszego aktu  <w oliwili zaręczyn ; panow ała istotnie chemiczna czystość 
Elrina i Aminy („Prendi: 1'anel <1 dono...**), cjj ; odpowiednia do sytuacji ciepła w ibracja, 
]nb arioso boha te rk i  opery z ak tu  ostatniego

w którem 
intena-

(Ah! non credea- mirart-i...1) ażeby stwierdzić, 
że mastępcy Belliniego we włoskim teatrze 
m uzycznym , (przynajmniej w granicach pięć- 
dziesięiu la t, nie osiągnęli wyższych szczebli

n astra ja  in ca swojhtn „dolce afnaroso” —  Ope 
rę w yśtudjow ał i dyrygow ał dyrek tor Bolesław 
WaTlek-Wftlewski.

ZDZ. JACH1MECKI.

żo konUskata no ta tk i o dem onstracjach akade­
mickich' nie jest uzasadniona, gdyż b rak  w niej 
kwalifikacji przewidzianych ustaw ą karną. Win. 
domość sa-iiw jest prawdziwą, na co zaofiarował 
dowód z -wywiadu u wla.-Tz lwowskich, ponadto 
nie m ogła ona w ywołać niepokoju publicznego. 
Konfiskacie sprawozdania z rozpraw y „tirze- 

(,4 . sk ie j" przeciw staw ił dr. Rozma-rynow-iez oraz 
red. odpow. dr. W archalowski orzeczenie Sądu 
Najwyższego, wyjaśniające całkowicie sprawę 
im m unitetu sprawozdań z jawny-cli rozpraw  s ą ­
dowych. W danym  w ypadku skonfiskow any w 
„Glosie N arodu11 artyku ł zupełnie nie uległ Kon 
fiskacic w prasie w arszaw skiej, preyczem od­
nośne egzemplarze pism przedłożono sadowi. 
-Wreszcie co do trzeciej konfiskaty obrona, 
stw ierdziła, -że czysto sprawozdawcza nota tka 
o zebraniach ludowych na cześć w ięźniów brze­
skich nic może być trak tow ana jako ..pochwa­
lanie przestępstw a" co zarzuca oskarżenie, 
gdyż dziennik informuje tu jedynie o tem. że 
zebrania takie się odbyły, nie podając żadnych 
kom entarzy ani opinii.

T rybunał, po naradzie, ogłosił postanowie­
niu zatw ierdzające w szystkie trzy konfiskaty, 
-przeciw czemu Redakcja wnosi zażalenie do Są­
du Apelacyjnego.

„Pasy  wschodnie  a  pasy eolskie4*.
0dc7,yt dr. T. M aiikowskiego w  Pol. Akadem jl 

Umiej.

Na. ostatniem  posiedzeniu Komisji H istorji 
Sztuki Pol. Akadem ji Umiej, przedłożył Dr. 
Tad. M ańkowski re fera t p. t. „P asy  w schodnie 
a  pasy  polskie1*. R ezultat badań referenta, s ta ­
nowi stwierdzenie, że pierwowzorem pasów  
polskich są  niew ątpliw ie pasy w schodnie, w  
szczególności najśw ietniejsze wśród nich pasy  
perskie. Zanim też rozpoczęto w  Polsce w  
XVIII wiekn produkcję pasów- n a  m iejscu, im- 
portowarno je przedtem z krajów  Islam u. .Tak 
się to  działo, tego przykład  daje odszukana 
przez referenta, pochodzącą z połowy XVKI 
wieku książka rachunkowa domu handlow ego  
NikorCwiczów, Ormian lwowskich, k tórzy  pro­
wadzili 11 a w ielką skałę handel pasam i w-scho- 
dnierni, sprow adzając je do Polski. K siążka ta  
zaw iera bogaty  m aterjał. pozwalający wejrzeć 
■y w arsztaty  produkcji pasów na Wschodzie, i 
we wschodnią, turecko-perską nom enklaturą, 
dotyczącą tego rodzaju tkactw a, p rzy ję tą  w  
zuacznej m ierze w  spolszczone m brzmieniu i u 
nas. Z biegiem czasu, w skutek  coraz bardziej 
rosuąeago zapotrzebow ania pasów do ubioru 
polskiego, szereg warsztatów- tkackich , zwłasz­
cza należących do Ormian stam bulskich, prze­
nosi! się w  granice Polski, do Brodów. Stani- 
slawowa i t. d. Te w arszta ty  produkow ały w  
dalszym ciągu ten sam ty p  pasów, jaki przed­
tem w ytw arzały w Turcji. Na oparte na w scho­
dnich wzorach pasy coraz silniej jednak  od­
działyw ały wpływ y zachodnio-europejskiego 
ornamentu i typu dokonać ił. Najsilniej rozwi­
nęła sie w Polsce produkcja pasów- w okresie  
Sejmu Czteroletniego w związku z propagow a­
nym podówczas powrotem do stro ju  narodow e­
go. Był to zarazem epilog panow ania pasa pol­
skiego przed katastrofą, rozbiorów.

---------<v»----------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY,dn. 25 m aja 
w czasie Mszy św. o go Iz, 10 śpiew ać bodzie: 
Chór legionowy pod kierunkiem  p. D ra Cze­
sław a Święclia.
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Rewaloryzacja srebra.
Donoszą z W aszyngtonu, że senator P k i- 

inan  ogłosił program  rew aloryzacji srebra, sfciJ- 
da.jący się z 6-eiu punktów . P ro jek t ten za­
akceptow ały  podolbno w szystkie państw a, któ 
re  prow adziły ze S tanam i Zjednoczonemi przed 
w stępne rokow ania w spraw ach polityki go­
spodarczej przed rozpoczynającą się w czerw­
cu m iędzynarodow ą konferencją gospodarczą 
w  Londynie. P ro jek t przewiduje um iarkowane 
podniesienie cen srebra i ustabilizow anie ceny 
na nowym poziomie. Zaleca on równioż w ydat­
niejsze w ykorzystyw anie srebra, jako pokrycia 
obiegu biletów  bankowych.

b Janonis kosztuje wojna?
Przew lekła wojna, ja k ą  Japou ja  toczy z Chi 

nam i przynosi jej wprawdzie sukcesy militarne, 
ale równocześnie pogrąża k raj w coraz ostrzej­
sze trudności finansowe. Efektywnie koszta- woj 
iły  stanow ią w  budżecie japońskim  w zrastającą 
z  roku n a  ro k  pozycję. Samo . ty lko  operacje 
wojskow e w  Mandżturji w yniosły w edług budżc 
tu  za r. 1031/32 —  88.9 milj. jen., według bu­
dżetu  za r. 1032/33 —  252 milj.. a  według bu­
dżetu n a  r. 1935/34 m ają wynieść 190.8 milj., 
czyli łącznie za okres 2 i  pół ła t  —  532.6 milj. 
P ozycja w ydatków  wojeimycłi za ro k  1933/34 
wi nosi 820 milj. jen., czvli36 proc. wszystkich 
w ydatków  pańsiw owych i o 100 milj. jen wię 
cej niż wynosi dochód z podatków  Należy tu  
nadm ienić, że w okresie od stycznia 1.932 do 
m arca  bież. roku  kurs w aluty  japońskiej uległ 
silnemu spadkow i, gdy 'bowiem w  styczniu uh. 
roku  w ynosił około 50 dolarów za 100 jen. obe • 
cnie utrzym uje się na poziomie 20—21 cioiarów 
za 100 jen.

W  rezultacie finanse państw ow e znajdują 
się w nadzw yczaj trudnej sytuacji. Deficyty 
budżetowo ostatnich la t  pokryw a rząd w yłącz­
n ie nowemi -pożyczkami, to  tBż dług państwo 
w y Japonji wynosił po  koniec ub. roku 7 mi­
liardów jen (z czego w ew nętrzny dług około 
pó łto ra  m iljarda), a  pod koniec bież. roku wy 
niesie S i pół m iljarda jen. Operacje pożyczko­
we -dla -pokrycia deficytów budżetow ych oparowa 
rlzają kio właściwie do buchalteryjnytch kom bi­
nacji z bankiem japońskim  i druku  banknotów  
n ie pokrytych złotem. Bilans w ypraw y m an­
dżurskiej jest jak  dotąd  w ybitnie uiem ny. Ope­
rac je  wojenne w  M andzurji kosz tu ją  Ja>ponjr 
około 200—250 milj. jen rocznie a  nie d a ją  po­
ważniejszych korzyści ekonom icznych, Wprww- 
'dzie zajęto chińskie koleje, banki, przedsiębior- 
etwa i posiadłości chińskich generałów , a rynek  
m andżurski s ta ł się faktycznie monopolem ja ­
pońskim , niebywały jednak bojkot, jak i Chiny 
zastosowały wrbec towarów z Japonji, przyno­
szą tej ostatniej straty, przewyższające o wiele 
probl arna tyczny narazie zysk z wypraw wojen­
nych.

Czechosłowac ja  zwalcza  kryzys 
robotami publicznemi.

-Podejmując w alkę z trudnościam i gaspodar 
erem u k tó re  Czechosłowacja odczuwa n a  rów ­
ni z  iimmni krajam i dotkniętemu kryzysem , 
rząd  czechosłowacki postanowił dla ich poko­
nania zmobilizować odpowiednie środki finnn-j 
fow e w  celu uruchom ienia wielkich robót pu-j 

, W iernych i zatrudnienia dzięki temu znaczniej-j 
szęj liczby bezrobotnych. Środków tych m a do! 
sta rczyć w ew nętrzna „pożyczka p racy11, której 
subskrypcję rozpisał rząd  przed pó łto ra mie­
siącem. Dotyebczias subskrybow ano około pół­
to ra  m iliarda koron czeskich, do upływu zaś 
term inu subskrypcji, t. j. do 30 czerw ca b. r. 
spodziewa-nem je st osiągnięcie pełnej sumy 2 
m iljardow  koron, t. j te j, k tó ra  m a być uży ta 
w  całości n a  roboty  publiczne. Już te  sumy, 
które do 'ychezas w płynęły, są natychm iast 
rozdzielane n a  finansowanie robót publicznych 
a  więc napraw ę dróg, inw estycje kolejowe., bu­
dow y w odne, inwestycje sam orządowe i t. d. 
Równocześnie w  celu nie odrywania uwagi 
społeczeństw a od zagadnień gospodarczych i 
uniknięcia w ali 
wac-ki, po porozumieniu 
postanow ił odroczy
i przedłużyć kadencję rad gminnych o 6 lat.

Reprezentacja 2 miljardów ludzi. -  Obrady w salach Iuuzeuni. 

(K orespondencja wl( sna).

Herkules wita delegatów.

Londyn, w  maju.
O ile nie zajdą, w najbliższych dniach lub 

leż może w ostatniej chwili ja tieś nieprzew i­
dziane przeszkody i trudności — za 3 tygodnie 
-otwarta zostanie przez k ró la  Je rzego  z niezwy­
k łą pompą św iatow a konferencja -gospodarcza. 
Na razie, zanim jaszcze nie zjechał do Londynu 
olbrzymi sztab delegatów  1 ekspertów  w szy st­
kich państw , k tóre wezmą, udział w konferen­
cji, ciekawi przechodnie z Jłużem  zainteresew a 
wiem oglądają piękny gmach, w którym  odbyć 
się nia konferencja. Złośliwi londyńczyey, spie­
szne rano do pracy i przechodząc kolo piękne­
go, w ykańczanego i" .gorączkowym pośpiechem 
gmachu, ukuli już naw et sporo dowcipów ' na 
t a i  tem at. Asigiołski ..człowiek ulicy” posiada 
flegm atyczny.boli-dny hum or i tu ta j zanotow ać 
modma żartobliwe? powiedzenie, k tó re  k rąż y  
już n a trę t po licznych musie halkach i rew jach. 
gdyby konferencja gospodarcza nie osiągnęła 
żadnych pozytyw nych wyników-', to pozostaje 
przecież niepozbawiony p jkan terji fak t, iż u- 
Jze: tn icy  jej obradować będą w gmachu... m u ­
zeum i w dodatku... muzeum pi ehistorycznego. 
Dowcipnisie londyńscy dodają zresztą odro­
biną cynizmu, że gm ach muzeum nadaje się 
jaknajlepiej do w szelkiego rodzaju konferen- 
cyj, k tóre mają za zadanie rozwiązanie p a lą­
cych ogólnoświatowych problemów.

Z drugiej strony mieszkańcy* Londynu z du­
m ą w yliczają rekordy, jakie konferencja ta  za­
notuje. Będzie to  bowiem najw iększa z konfcęj 
rencyj, ja-kie odbywały się dotychczas w L on­
dynie. P rzybędą na mią delegaci 60 państw , rc- 
■prezentujących około 2 miljardów ludzi, którzy 
oczekują., że konferencja londyńska zd-oła r o ­
związań przynajm niej część Trudnych i palą­
cych zagadnień św iatow ego kryzysu gospodar­
czego. W raz z delegatam i i olbrzymim sz ta­
bem ich rzeczoznawców przebywać będzie 
w Londynie około 2,300 cudzoziemców, k tórzy 
ftanow ie będą źródło zysków’ dla hoteli, re- 
stau raey j. teatrów , nocnych lokali i t. d, W ła­
ściciele tych  insty tucyj juz dziś zacierają ręce 
z zadowolenia, 'bo gdyby  naw et konferencja 
nie przyniosła żadnych pozytywnych wyników, 
to przecież w kićszeniaoh tych przedsiębior­
ców zostaną, wcale pokaźne snmki.

D la w ładz kom unalnych Londynu nie h-rło

bynajm niej rzeczą ła tw i  -wyszukanie odpowie­
dniego -pomieszczenia n a  miejsce obrad kon­
ferencji. Pałac St. Jam es, wr którym  odbywała 
się konferencja m orska j konferencja okrągłe- 

rgo ^tc-łu (rbund  tablo), okazał się zbyt małym, 
a z drugiej strony  nie udało się na ten cel u z y ­
skać z całego szoregu względów słynnej olbrzj 
miej AlLicrthall. Po długich cłeliberacjach «-y- 
bó;?- padl wreszcie n a  niewykończony jeszcze 
wielki gmach muzeum .geologicznego, który 
prowizorycznie zostanie oddam  do użytku nie­
mal w przeddzień rozpoczęcia konferencji. 
Obecnie więc w gorączkowym  pośpiechu prze­
prow adzane są prace nad przystosowaniem  
gm achu muzeum do potrzeb konferencji gospo­
darczej. Ganach ten  jest jedną z piękniejszy^, 
budowli, jak ie  w.-e-statni-chjTząsaeb wzniosiomo 
w Londynie. Sala obrad konferencji m ierzy 
przeszło 50 m tr. długości i 40 m tr. ffierokÓJci. 
W sali te j odbyw ać siei będą zebrania plenarne 
konferencji, przycz-ean każdy /. dęlogatów po­
siadać ma. osobny stół, podczas gdy dyplom a­
ci, rzec-zoznan cy i sekretarze zasiadać będą na 
zarezerw ow ani eh d la  nicii miejecaeh nieopodal 
głównych delegatów . Dla przedstawicieli prasy, 
którzy przybędą n a  konferencję. zarezerwowa­
no -200 miejsc. Jednocześnie założono dla nich 
k ilkadziesiąt budek i rozmównic telefonicznych, 
urządzeń radiotelegraficznych, przygotowano 
m aszyny do pisania i olbrzymie materja.lv sta- 

ihyptyczne IAgi Narodów. oraz wszystkich jej 
m iędzynarodowych organów. W pozostałych 
częściach pięknego gmachu urządzono pokoje 
do przyjęć, bufety i lokale,ćkkibowe dla d e le­
gatów .

niespodzianek. Piorwi są a ndeł Jest uadawaaik
w dnie .powiszednie sta łych  „udycy j porajmy&i 
m iędzy godz. 7.00 a 8.00 ramo. F a  audycje po­
ranne złoży się gimnastyka, muzyka oma* «ze- 
reg  ciekaw ych a  pożylt-ecanycjt infomaacrj. 
Dnigą, w ażną innow acją, ito p o w ię k sz c ie  s ta ­
łej oridesnry „Polskiego R-atdija-11, s k ła d a ją c } 
się dotychczas z 16 e-zioniklw, na i  aspół 38- 
osobowy. Je s t to  posunięcie niezw ykłej wagi, 
k tó re  w y wirze dobroczynny w pływ  ma pełność 
■brzmienia w szystkich nadaw anych ze stud/a  
audycyj muzycznych. W reszcie trzecią sprawą 
n atu ry  zasadniczej jest postanowienie -nadawa • 
nia pewnych produkcyj m uzycznych w  róż­
nych dniach i  godzinach, a nie jak  to  dotych­
czas miało miejsce, w pewnych ściśle określo­
nych term inach (up. operetki nie w  ponie­
działki, a  -przypuśćmy w czw artki itd.). W  tan  
sposób uniknie --się pewnego szablonu, który  
w ytw arza się z biegem łn-t i umożliwi się słu­
chanie pewnych audycyj r  a dj oełuchaez om 
w inne‘fdnie ;i godziny, ni-ż to  miało miejsce 
dotychczas.

Przejdźm y teraz do szczegółów. W  dni po­
wszednie rozgłośnia rozpoczynać będzie swoją 
pracę o gddw 11.55, a kończyć* o 23.00 z w y­
jątkiem  sobót i dni przedświątecznych, kiedy  
audycje trw ać będą do godz. 21.00. W  nie 
dziele i św ięta polskie stacje nadawcze pra­
cować będą od godz. 10.00 rano do  23.00,

Pi-zypatrzm yitfię bliżej. programom w  dni 
powszednie. Od godz. 11.55, do 13.00 muzyka. 
Między 13.00 a 15.00 przerwa, poczcm od 
15 00 do 16.00 audycje, w  której zgrupowane 
zostaną w szystkie kom unikaty dnia przepla­
tane m uzyką z płyt gramofonowych. Je s t to  
niewątpliwie ważne posunięcie, k tó re  oczyści 
program późniejszy z kom unikatów . Między

Jedną z najpiękniejszych ozdób tej monu 
m entalnej budowli jest olbrzymi posąg H erku­
lesa, w ita jący  u wejścia uczestników konferen­
cji. Posąg tell, w ażący 12 tenn, m usiał f ry ć  
'przetransportow any na miejsęe. zanim jeszcze 
m ury zewnętrznie zostały wykończone, a. jedno 
cześnie fundam enty muzeum w tern miejscu 
zostały  specjalnie umocnione. Dowcip Londv- 
nu nie minął również i tego pięknego posągu. 
Mówi się przecież, że konferencja ma przed 
sobą zadania lak  olbrzymie, że ty lko  herkule­
sowe "siły  zadaniom tym  moaą podołać.

Bys
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Po raz pierwszy w Krakowie! —  Od poniedziałku, dnia ?.2 maja b. r.

Potężny dramat według słynnej sztuki teatralnej JOHNA WILLARDA — Rawelac.a filmowa!
Niezwykle napięcie! Niesamowitość:

K T O  
I  k  B  I Ł ?•  •  •

Oto pytanie, które sobie zadaje widz w ciągu całej akcji te»o zagadkowego obrazu! Znani

■gSfagJ' H. TWELVETRŁtS i fE lt  HAMILTON
D reszcze  strachu I g r o r y l M ro ta ta  krew  w  ł jf ła r lt  s y n a c ja l

N ie sa m o w ita  ta je m n ic e !

Dwa wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5.30 i o 7.30 W niedzielę i święta i&kże o godz. 3 30
Ceny na sezon letni znacznie zniżone.

i jedna czw arta; L isty  aaSt. bez zmiany. Tc®- 
dencja słabsza.

Dolar pryw atny w W arszawie z godz. 12.30 
7.7-1 żądają. 7.70 plącą.

Pozyczki polskie w N. Jo rku : dolarow a 55; 
dillonowiska 01; stabilizacyjna 56' i trzy  czwar­
te; w arszaw ska 37 i jodna ósm i; śtąska 41 
i pół.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. (PAT). Paryś, 20.38; Londyn. 17.51

fc politycznych', rząd czerhosło-1  ̂ N. Jo rk  -1.-17 i pól; b e jg ja  W łochy
ozumieniu sie ze stronnictw am i 36.95: 44.ł .». Holan-dja JOb.oO, Benin
oczyć wszelkie n yb ory  gminne 121.35; M iedcu of. :3.31; niJtJ ->8 ; -ź^tokholm

- Giełda krakowska.
K raków . (PAT)- ’4%  P0?- inw estycyjna 102: 

poza giełdą 5% konw ersyina 44; dolar 7.70 do 
7.75; Londyn 30.15. 30.30; Szw ajcarja 172.30. 
1-72.60; Berlin 207.50, 200.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
W arszawa. (PAT). Dewizy: Hola; :<lja 369.25; 

J.ondyn 30.30; N. Jo rk  7.71; kabel Paryż. 
35.11; Berlin nieof.>2.10. Tendencja niejednolita.

KURSY OBLIGACYJ.
A kcje: B ank Polski 73.50, 74.75; Lilpop 11 

I jfd n a  czw arta. Tondencja moeniejcza.
Pożyczki: 3(£ budou iaua  38 i jedna czwar­

ta . 38 i pół; 4 % inw estycyjna 102; 5 % konwer- 
ęyjna 44, 44 i pół, 44; \%  dolarowa 40 i frzy 
czwarte; 1.% stabilizacj7jua  50 i pól, 40.S8, 50

89.00; Oslo 89; Kop&ńhaga 78; Dragia 15,41; 
W arszawa 58.05; Białogród 7; A teny 2.04; Jvom. 
stan+ynopol 2.52: B ukareszt 3.08;- llelsingtors
7.70.

uisłdowe ceny zboża
N a giełdzie zbożowej w K rakow ie notow ano 

we w torek  23 b. m. następujące ceny: pszenica 
dworska czerw, stand. 33—33.2a," targow a 
stand. 29.50— 30, dw. oźcrw, 74/75 kg. 35—  
Só.óO^tżyto dw orskie stand. 18.50— 18.75,; ta r­
gow e stand. 18— 18.50, owies dworski stand. 
13— 13.50, targ .-’stand. 12.50— 13, jęczmień na 
krupy  stand. 15— 15.50, kukurudza kraj. 20— 
31, cincpiantino 24— 25, koński ząb (Natal) 
32— 34, proso 17— 17.50, groch W iktorja  31— 
33, zw ykły jada lny  27— 29, polny -pastewny 
20—21, peiuszka 16— 17, polni do siewu 21—  

fasola cukr. biała (Jasiek) 42— 46,

row a 16— 17, bobik sicwaiy 14— 15, pastew ny 
13— 14. wy kia cicinna 11.oO— 12, szara  l l - —i hjeż * 
11.50, łubin żó łty  11.25—-11.75, do siewu 11.75 
— 12.25, niebiesk: 10— 10.50, do siowm 10 50—
1.1, siamo słodkie 6.50— 7, średnie 5.50— 6, kwa 
śne 4.50— 5, koniczyna pastew na 7.50—8.50, 
słom a d ługa 4.50—5, m ierzwa luzem 4 —4.25, 
prasow ana 4.75— 5, m ak niebieski z workiem 
105— 210. szary z w orkiem  180—-190, km inek 
holenderski 162— 166, m ąka psze-nnn okr k rak  
.gn-y*sik psze.nnyr 63— 65, grysikow a 50— 61,
45% 60—61, 60% poznańska 54— 55, m ąka 
żytnia^okr. krak . I. gat. 0— 65% 30.50— 30.75,
TT. gat. 's itkow a 18.50— 19, razow a 24— 24.50, 
m ąka ży tn ia okr. Poznam I. gat. 0— 65%
30.25— 30.50, Graham pszenny 43— 44, otręby 
żytnie 9— 0.50. pszenne 8.75—0.50. m ąka czer- 
w m a z workiem  11.75— 12, pęcak fabryczny 
z w orkiem  26—27, chłopski bez w orka 24— 22, 
siekanka jęczm. fabryczna z workiem 26.5C—
27. c-hlopska bez w orka 22— 23, kasza  tatarcza- 

I na cala 34—-30, łam ana 32— 34. ryż  K. 52 
54.80— 57. K 53 50.65— 53.50. K łam any 40.85 
— 43-50, ty p  711 68.70— 71. —  T endencja spo­
kojna —  dowozy małe.

‘R a d ł o .
Programy raHjowe w losie.

biała j Tegoroc-zny le tn i program  rozgłośni pol- 
19—20, WaohteJ 18.50- -19.50, m ięszana kolo- skic-h przynosi radjoslm-hac-zom kilika mdłych

godz. 16.00 a 10.20 audycja' muzyczna a  w 
przerwach pogadanka i odczyt. Naistępnig fe1- 
jelon. względnie kw adrans li-teracki. -poczem 
już trzygodzinny blok audycyj muzyczuycłi 
cd srr-Jz. 20.00 do 23.00. M iędiy godz. 22.00 
a 23.00 m uzyka taneczna, przyczem w przer­
wie nadaw ane będą wiadomości sportow e. Talk 
sie -przedstawia dzień powszedni . A te raz  nie­
dziela, względnie dzień świa-tee-zny. Od’ godz.
10.00 do 11.45 Iransm isia nabożeństw a, po- 
c.zpm m iędzy godz. 12.15 a  14.00 koncert. Od
14.00 do 16.00 audycje rolnicze obficie p rze­
platane muzyka. Między godz. 16.00 a  46.30

''•om dla dzieci po k tórych  do godz. 18.35 
Istałe .koncerty muzyki ludowej z populariremi 
pogadankam i w przerwie. Dalej od godz. 10.00 
do  10.40 słuchow isko, potem skrzynka tech­
niczna. przeniesiona na ża.-danie, radjo^hiehac-zy 
do program u niedzielnego i wreszcie od godz,
20.00  do 23.00 audycje muzyczne, w  tem o sta t­
nia godzina m uzyki tanecznej.

K oneerfy chopinowskie, k tóre t-a.k chętni* 
słuchane ■feą przez radjoshichm  zy zagranicz­
nych i krajow ych u ad a u an e  będą trzy  razy 
w m iesiącu w sobo ty  mięfdzy godz. 21.30 
li 22.00. Czwarta -sobota, zarezerw ow ana zo­
sta ła  na koncer*- poświęcony muzyce innych 
kom pozytorów  polskich, z twórczością- k tó rych  
zechcem y bliżej zapoznać zagranicę. ,

Audycje m uzyczne w  letnim rezonie roku 
bieżącego star.owić b o lą  68% ogółu audycji, 
zaś odczyty1 i M jet-ony 9.56%. J e s t to  znaczne 
zmniejszenie słowa, na korzyść audycyj mu­
zycznych Ułszystkie te poiam’ęcia programo 
w (,> przyęjete zosta-ną jirzychylnie przez ogój 
radjnsłuehac-zy. gdyż idą. on,-, no '•iiiji wyma 
gań. abonentów  radjow ych, urozm aicając 
znacznie program y radiowe.

Pronramy s ta c i radiowych,
Czw artek, dnia 25 m aja 1933 r.

K raków  312.8). G. 10.00 Nabożeństwo 
z Bazyliki OO. Franciszkanów ; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał z W ieży Marj., program  n a  dż 

12.1.0— 14.20 Transm isje z Wansz.j 
14.20 P o lska m uzykr popula.m-a; 14.40 Trams- 
;misja % Wausz.; 15.10 K oncert mufzyfci potl- 
ski-oj; 16.00 Progam  d la  dzieci z Wa-rsz.; 16-25 
Pieśni majowe z W ieży Marj.; 16.45 T rans­
misje z, Wiarsz.; 17.55 Program  n a  dz. namt,;
1.8.00 Transm isja z Wars®.; 19.0.0 Skrzynka 
f»ocztowa; 19.15 Rozmaitości., kom unikaty; 
19.25 Transm isje z W arsz. i Turyiuu.

Lwów (360.7). G. 14.00 „P iorun i jogo nie- 
.Hezpieczeńfitwo!‘; 16.00 Program  d la  dziec?

V,rarszaw a (1411.7). G. 9.55 Program  n* 
dz. bież.; 10.00 N abożeństwo z K rakow a; 11 57 
{Sygnał czacu. hejnał; 12.05 Program  n a  dz. 
bież.; 12.10 Kom. P. I. M; 12.15 P oranek  mu- 
żyeżajy z Filharm.. W arsz.: W  przerw ie od­
czyt p. t. j.N auka, kltóra isama przychodzą dk> 
domu“ ; 14.00 „Udział Państw ow ego Ranku 
Rolnego w  Rządow ej akcji pomocy d la  roL 
nietw al1;' 14.20 Muzyka, z K rakow a; 14.40 „Jak  
paść inwentarz,?’1; 15.00 M uzyka z K rakow a; 
16 00 P rogram  dda kłzieo; 16.25 P ły ty ; 16.45 
..Pi.es i  dztecłw4*; 47.00 R ecital skrzypcowy; 
17.55 Program  n a  d®. n a s t ;  18.00 T ransm isja 
z, lo tn iska  w  Mokotowie; 18.55 W iadomości 
bieżące; 19.00 Rozm aitości; 19.25 Słuchowisko 
m isja z Turynu opery B< Uiniego ,.Purytani< 
pt. ..Niedźwiedź11; 20.00 K oncert; 20.55 Transm .

Katondce (408.7). G. 10.30 Nabożeństwo 
z kościoła N. M. P. w W ielkich P iekarach  n a  
Śląsku; 14.40 F  om cer 4 z  A ndr -chowa; 19 00 
Fbljeton sportow y.
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Kurs do ia ra  s łau szy .
Londyn 23 m aja: K urs dolara : był •sfiś

N«' dKbjjŁA ciągai słaby, i ustalił się na 3.51 i 
|>ół-w stosunku do funta. Sfory finansowe Hu 
hiacźti spadek do lara niepewnością co do za­
mierzonej stabilizacji dolara i funta, w spra 

■‘wi-e k tórej p row adźc ie  są obecnie w W aszyng­
tonie rokow ania angielsko-am erykańskie.

MARSZALEK ARMJI FIŃ SK IEJ.

Helslngtors. (FAT • Prezydent- g»pfei.iki 
•,ń)4ano’"aF ‘.byk-gó- wodza t. z w. li3S<-j nrnjji i 
przewodniczącego rady w-cjt iinrj gon. kawnlc- 
t i i  K arola Gustawa Miinnerheima mainzałkiem 
arm/i fińskiej, nadając po raz pierwszy wyso 
ką tę  rangą u niepodległej Finlam iji.

Układ onkolowy między Chinami i Japorra.
Londyn, 23 m aja. Ja k  donos/ą z P ek in u ,; miedzy Chinami a Japonją. 

ze strony chińskiej zwrócOn0 się do am basado- 1 Londyn, '23 maja. Z Pekinu donoszą, że mię- 
ra angielskiego z prośuą o podjęcie in ic ja ty w y , dzy Chinami a Japon ją  zaw arty rosła! dziś pro 
celem doprowadzenia do zawieszenia broni wizoryezuj układ pokojowy.

„ S o ó ł k i “  p .  R u s z c z e w s f d e g o .
DALSZY CIĄG MOWY PROKCRJTOR \ .

EKSPLOZJA MINY W 

Helsingfors. ( I  ATI.
CZASłE WYKŁADU.

r  ulczas wykładu 
w szkole in.irv-n.irki wOji-nuej eksplodow ała 
mina, skutkie i czr-go 8 aspirantów  oficerskich 
odniosło rany i obrażenia.

Londyn, 23 maja. i -' wybiztzży Szkocji ztia-' 
tz y ła  się (tbiś agigiel-kn łódź. podw odna ~L 23" 
-z. łodzią, rybacką. wsKiit"k cz> co łódź podwod­
na /.ostała uszkodzona. Wedle rapo itu  kom en­
danta, łodzi podw odnej nic grozi, żadne nit bez- 
pieczeństwo i bodzie mogła o w łasnych silach 
powrócić do portu.

ł?6 xgsrryf:,rrsierciu  tzi a n  ńr.

y,l ydzień dziecka".
Organizacjo opiek, nad dzieckiem u ra d z a ją  

w dniach od 25 m aja do 1 frsefwca br. ..rł v 
dzień Dzio-cka" pod hasłem „chcemy dla dzieci 
zam iast ulic i rynsztoków  terenów' zaibawo- 
vvyeh“ .' -Program ..TygodnftiP w K rakow ie prze­
win u je :

25 bm. (cżw artckj uroczyste naboże^stw-o w 
katedrze na W aw elu d la  dzieci w szystkich 
szkol krakow skich, popołudniu zaś zabawę a a  
dzieci w parku ,.Jm venia“ na Błoniach. j

27 bm. (sobota) o gedz. 13 w ycieczka d la! 
dzieci pracowników tram w ajow ych na Bielany:! 
w niedzielę 28 bm. o godz. 12. Akud-emją Ty.go- | 
(Inia Dziecka w złotej sali Durni K atolickiego!) 
a. popołudniu■■żebranie m atek we w szystkich 
dziiunu&ehNISfitfctfwa. —  \Vo c-zwarlek 1 czerw- j 
Ca urządzone będą majówki dzieci w szystkich j 
szkół/ P onadto  codziennie poranki kinowe, pro- . 
}ek. jo radjow e, pochody młodzieży z orkiestra- j 
ni i itd. ■ ,

M arszaw a, 2.1. 5. (Telef. \y,l.) 7Y procesie 
iiszcziwcskioeo przemawia! drugi dzień pro 

ly jra to r Grabowski. Zaj.it sic ooi rolą Ruszczew 
skiego przy. zawieraniu spółki Mikulski i Ma- 
ciiajsld. dl-i przepi-ewa lżenia. budowy poczty 
w Gdyni. Aczkolwiek okólniki M inisterstwa, 
polecające rooB y  jfidyMjo firmom tiwiuhym nip: 
konkretyzują mi czem som.hieśu ma polegać.

jednak  nu można w żaden sposób uzna-:: 
za solidna tę w łaśnie firmę. Jęsf to SoTkń do­
raźnie sklecona ')Wk i Ru-zezewskicgol !z dwu 
ludzi, z który..h jednego poznał osltarżony w 
wagenie, a drugiego złapał na u licę .

Trzdba żniw u wrócić do zasadniczej lm ji i 
zapyl-i } dke-zego podsadny tuk postępował. 
Gzy to riupr::wde było ty lko działanie przy 
pad ku. Nie. Ruszczew ski wiedział dobrze, że 
przetargi to

ksalnje. Kici'owiiii-two budowy poczty nicią 
innego hu oku, jak n apyd iać  kieszenie przed- 
zębiorcy. \Y związku ze s|rrawa przepłacania 
może najbardziej rażący jest przykład racnui; 
ków za roboty m urarskie i stolarskie. Znale- 

trzy  num ery tej sam ej książki i daty z 
drobną różnicą, ró-uicą ceny.

. !

rzecz formalna, ale że przede- mie zaliczki

.-Jono 
jedną
rzecz, że to był zwykły krym inał. Na miejsce 
iedbęgo dokum entu podstawiano inłiy o wyż- 
■ zej cenie. Nic można tego uważać' inaczej, jak  
za dążenie do wzbogacenia si zą wszelka ce­
nę firmy Mikulski na niekorzyść skarbu, Bieirli 
ust-n.ają. że za różne roboty  m urarskie prze­
płacono w ten sposób 60.000 zł.

Jeżeli zatem  ktoś jak Ruszezew.-.ki rozsze­
rza samowolnie rozm iary budowy, ad lioc two- 
m r  firm*.* bezpośrednio tej spółce dalej oibrzy-

czcscia projektu  brytyjskiego, dotyczącego bez 
picozeii'tiva. podczas gdy delegat am erykański 
Norman Davis dom agał sie kontynuow ania dy­
skusji nad częścią dotyczącą zbrojeń, a w  szcza 
góŁaosoi nad kw estją matorjnłów wojennych.

Pobie-dzenie prezydjum odibyło się z 40-minu 
towem opóźnieniem, w-ynikłem stąd. sże nrzewo- 
dmazą?y H enderson uw ażał za wy kazane zapro­
sić do ciebie przed posiedzeniem prezydjum  do 
legatów  Ó-tęiu wieikicn m ocarstw . N arada ta  
przeciągnęła, się bardzo długo. F a k t ten, będą­
cy m anifestacją nowych m etod postępow ania 
Kilku w.elkich m ocarstw  na konferencji był 
nrzedmiotem krytycznych kom entarzy w szero­
kich kołach Konferencji. N a podstaw ie narad  
przcikstfl-wieicdi ó-eiit w ielkich m ocarstw  Hender 
son igzcd.-ta wił prezydjum  propozycję, by  ko ­
misja, głów na naprzem ian zajmowała się kw estją 
bezpieczeństwa ; kw estją rozbrojenia. .Wobec to 
go. że Pnul Boncour nalegał na dyskutow anie 

Jasna j bezpieczeństwa przed kw estją  m ateria-
| łu wojennego dzisiejsza decyzja oznacza pewnS 

go rodzaju porażkę delegata Francji. B yła oóa 
| zresztą do przewidzenia z chwilą, gdy  P au l 

Boncour zgodził się. by decyzję w  te j spraw ie 
powzięła de facto narada 5-ciu M ojkiok mo­
carstw-, w- k tórej gronie Francja je s t od-osob-

wszystkiem  trzeba wyszukc-ć odpowiednich dla 
siebie ludzi. Pfiiuiętnó" musimy, że już w tym 
momencie, kiedy tw orzono ową spółkę, był 

zmuigiiiżowany Rusz1 ze w ski ,na drodze łirania 
pieniędzy. \Y dn. 19 sierpnia 1927 r. wypłacił 
>uż Gronek 53.0(10 zł., a Ruszczewski załirai to 
na sw oją rzecz. Musiał zimieść ludzi, o których 
wiedział, że z nimi te  sprawy zalgtw i, Eu leży 
[rzyczyna, sklecenia ..solidnej'' ..półki".

Dpinja ekspertów  ustaliła, że .Ruszczewski. 
powierzająa rol-oty firmie Mikulski i Machnjski 
postępował wbrew  przepisom. 73’ motywacji, 
m ających uzasadnić oddanie robrV; tej firmie 
Łuszczew ski podkreślił że w ykonyw ała ona 
roboty w Gdyni. Tbdo to  jask raw e kłam stwo, 

k tó ra  trvvala zaledwie 
1.udowy nie mogła. Z 

robót tej firmie, zacznie się dalsze w prost nie-

o «  ogólną sumę ]nżteszło pół miljo-
na zl. i icli nie zabezpiecza, jeżeli przyznaje jej 
fantastyczne dc.plnty. wychodzi już. nie domnie­
manie, ale w prost pewność, że tego wszystkiego 

• oskarżony nie robił dla pięknych oczu Mikul- 
skiego. Dlate.go też eskurżepie zarzuca, podsąd- 

! nemu. że działał w chęci zysku, a jako miarę 
I <ego zysku podaje się 5 «; od wpływów firmy. 

Tu jest kulm inacyjny punkt oskarżenia. Zagad­
nienie robot w niniejszym pn/m sio je s t zupełnie 
riTzStrzy-g-ająee. 7Yszv sSko -zależy od tego. czy 

.mamy do -ozynienia z człowiekiem, k tó ry  prze- 
j kroe/.yl tylko zakroa swojej w ładzy, czy też 

7. urzędnikiem , k tó ry  każdą swoją czynność 
uzależniał od pytania co mi to prz.yniesie i ile, 

t a k iorego dewizą jest: nic za darmo, Jeżeli
] rżyjrżym y się dokładnie spraw ie, uderzy nas 
przedowszystkiem fak t niezwykłego pośpiechu 
w robotach i eiiaosu w rachunkowości. Te dw-ie 

bywałe faw oryzowanie tej tspólki. Ru=zezO'wski zasady są s ta łą  wytyczną, d ła  Rnszczew-skiego. 
•«l'!a;e ioj roboty  z wołnei ręki. daje kolosal-

mona.

-■pólka,
wadzie

kilka dni. pto- 
cliwil.-i oddania

we zaliczki, nie sta ra jąc  się ich zabezpieczyć.
Jaskraw o przedstaw ia się ro la  Rn=zczew- 

skiego w związku ? przepłacaniem  robót. Na 
p ienvsz\ rzu t oka wygląda, to  wpro.-t pn.rado-

WYROK

W atkzawa 23 
czewskiego zakończy

W PIĄTFK.
5. (Tełef. wł.). Proces Rusz-

się w piątek.

krakowskiem.
w Sadach krakow-

Zmiany w sądownictwie
; ' '.tak *5ę dow iadujem y
•skTćh 'uifiją nastąp ić w tych  dmiach nast. zmia­
ny  personalne:

Sędziowie Sądu okr. karnego s. s. o. P ila r­
ski i s. o. d i. Cieślewslti przeniesieni zostania 
rlo...Sąd.u -Apelacyjnego, a  sędzia grodzki dr. 
M. Jan ick i nntmowaiuy sędzią, okręg, karnym . 
.i’oi.iadt,o d.o. Sądu karnego przeniesieni zostaną 
z Sądu grodzkiego cywilnego., sędziowie: dr. 
K ościuszko i Kurzer, W reszcie sędzia apela­
cyjny, K aw ecki m a być przydzielony do pro­
w adzenia rozpraw  przed Sądem przysięgłych 
w, Tarnow ie, a  d-otychczasowy- sędzia śledczy, 
dr Z ahpski m a być m ianowany sędzią, w yroku­
jącym  w Sądzie karnym  w  K rakow ie.

ZJAZD W KOLBUSZOWEJ.

TY ub. niedzielę odibył się w7 Kolbuszowej wielki 
tjazd  w łościan z całego powiatu. W7 zjeździć, 
k tórego  powodem był przyjazd n a  w iec preze­
sa W itosa, wzięło udział przeszło 20.000 osób. 
Pomimo ta k  w ielkich tłumów, przebieg zjazdu 
był zupełnie spokojny.

Odczyt prof. 
się w  p ią tek

Odczyty.
„O górach śv iętokrzyskich1’.

Tin. Jag . Zaborskiego, odbędzie 
26 b. m. o g-cd-z. 19.15, w sali In sty tu tu  G-eogra 
ficzimgor((>odizka 64). W stęp wolny.

„R osia Sow iecka1̂, odczyt, inź. Al. Adelma- 
na, odbędzie się w p iątek  26 b. m. o godz. 
19-tej, w  Tow. Technicznem przy uh Straszew­
skiego 28 II- P-

Odczyt o twórczości Emila Zegadłowicza. 
7. okazji yE deiia  p racy  literackiej poety  bes­
kidzkiego E-mila Zegadłowicza, odbędzie się 24 
b. m 0 t .  j. we środę, w  Tow Miłośników K siąż­
ki. w Gzytelni Muzeum Przem ysłowego, wie- 
ozór poświęcony Jego  twórczości. P relekcje 
wygłosi p. A. Schroeder i p. K Czachowski, 
początek  o godz. 90-tej. W stęp wolny.

Od środy 24 bm. w kinoteatrze „ A  P  O  L  L  0 <s
'órywający film o olbrzymiem liapięcinl Fenomenalny majstersztyk: artyzmu i doskonałości!

oregiaalny rotnan.. osnuły na tle przeżyć 
dziewczęcia o gorącej półkrwi indiańskiej 
zdumiewający silą pizeżyć awanturniezr. 
Nieposkromione extra\vauaneje dzikuski! — 
Tajemnica krwi indjnńskiej. W roli główmej 
oddawną niewidziana popularna gwiazda 

ekranów-, zawsze pełna tempe- O ł  J I 0 A  k lA U f  w otoczeniu artystów tej miarv, co — 
ramentu, ognia i zalotności - U ł - f ł n n  E sfe llO  T a il lO t  i  k i l b u i  itO lO F d
Realizował słynny reżyser Francis Dillon. To p zepyszno arcydzieło, zachwyca i wzrusza od 
paru miesięcy cafą Europę i Am erykę’ W niedz i św. nu godz. 3 pop. ceny miejsc porankowe. 
I i i Sar n  Ł ” *  •  w kinie „Sztuka“ i „Apollo" we ciw arlck 25 bm. o godzinie 11.30 
1  W *  ( f l l l l i l #  pr/edpotudniem. — Ceny miejsc po 50 gr. 1.— zl i 1.50.

I F e & ^ i  - * a c f  % \ m e r y l i i -
u/^niitenia gwarMCjd aezpieczeti $tw&.

OPTYtJISTYCZNE GLOSY P kA S Y  ANGIELSKIEJ.

Louilyn, 2-3 maja. Omawiająh wczorajszą 
deklarację delegata am orykafrskiego Norm an
D avisa w  Genewie dzienniki angielskie pod- neczone zoimwiazały się jedynie do rezygnacji

z uprawnień handlowych paiistwa neutralnego,

wskazuje, że z  dokładnej in terpretacji wczo­
rajszej mowy D avisa wynika, iż Stany Zjed-

kreśla ją  doniosłe znaczenie tegu oświadczenia 
d la dalszych prac konferencji rozbrojeniowej.
Fo ofitatniem orędziu prezydenta Roosevelta, 
Norman Da.vis w  imieniu Roosevelta poszedł 
jeszcze o  krok  dalej i wj raził gotowość S ta­
nów Zjednoczonych do wzięcia udziału w pak 
cie konsultatyw nym . \Y tejft sposóli w razie 
P ioźby  wyihucłni w ojny w Europie. Am eryka 
wzięłaby udział w radzie konsultatyw nej wraz 
z iiinemi państw am i, czyli b j ła b \  zmuszona 
do porzucenia neutralności. ..Times wskazuje, 
żo w raz z wprowadzeniem  ścisłej kontroli mię- 
dzyinarodowrej przedstawda to  poważną gw aran­
cję bezpieczeństwa.

Chłodne przyjęcie  ws Francj i .
Paryż. 23 maja. W  przeciw ieństw ie do pra­

sy angielskiej prasa paryska przyjęła denlara- 
cię Norm an D avisa stosunkowo ouojętnie, n- 
w ażając ofertę amerykańską, za niew ystarcza­
jąca.

V RAŻENIE W
Nowy Jork  23 maja. 

skie oceniają wczorajszą 
Driyis* jako porzucenie 
politycznej. Herald Trihune“ zaznacza, źc 
spran a  ta  n ap o tk a  w senacie am erykańskim  na

o ile przeciw  państw u zaczepnemu zawieszona 
zostanie blokada. S tany  7/jedmoczone nie są 
naw et do tego zobowiązane, aby zakazać wy­
wozu broni do państwa zaczepnego. Niema to 
jednak —  pisze dalej H eia ld  Tribune —  w;ek- 
:■/,< go znaczenia praktycznego, po- jew aż w  ra ­
de w ybuchu w ojny w Europie i stw ierdzania, 
które z państw  jest stroną zaczepną, S tany 
'^jednoczone m usiałyby wystąpić przeciw na­
pastnikow i. Chodzi jedynio o to , czy Francj;

GROŹNA7 STAN PSYCHICZNY 
KAZIMIERZA TETMAJERA.

Warszawa, 23. 5. (Telef. wł.) TY spraw ia 
z-gonu syna T etm ajera (o czem donosim y na 
str. 3-ciej) oficjalnie badanie wykluczyło m oi- 
liwość sam obójstw a aluo zatrucie przez pomył­
kę spirytusem denaturowanym. Zm arły cier­
piał na zwapnienie naczyń kiwionośnych f od 
6 miesięcy nie opuszczał pokoju w  hotelu Sas­
kim. N ad chorym  czuwał ojciec i narzeczom? 
.na zadaną. Chory często trac ił przytom ność. 
W niedzielę wieczorem Kazimierz Tetmajer 
przyszedł do syna i zóstał przy nim. K iedy w  
poniedziałek rano n ik t nie otw ierał drzwi po­
koju  hotelowego, wszedł tam  służący koło go­
dziny 2. liy posprzątać. Uwagę służącego zwró­
cił brak oznak życia u syn? Tetmajera, to  też  
doniósł on o tern dyrekcji. W ezwano lekarza, 
k tó ry  stw ierdził śmierć. W szelkie prośby le ­
karzy  i narzeczonej zmarłego, by  Kazimiera 
Tetmajer opuścił pokój zmarłego syna, nie od­
noszą skutku. T etm ajer nie pozwała zabrać 
■zwłok syna, a stan jego psychiczny jest w tej 
chwili tak groźny, że każdy nowy silniejszy 
wstrząs może zakończyć się katastrofą.

VLASTA BURIAN W WARSZAWIE.
AYarszawa. GPAT). W  najbliższych dniach 

przybyw a do W arszawy głośny kom ik czecho­
słowacki V lasta Burian A rty sta  g rać będzie w  

i pierwszym filmie polsko-czechosłowack.ni p. t. 
j „12-cie krzeseł"'. Partneram i jego -będą: Żula 
j Pogorzelska i Dymaza. Scenarjusz filmu wy- 
j szedł z pod pióra Eteimara. Reżyserję objęli Mae 
j Erie se s trony  czechosłowackiej i Michał Wa- 
szynski ze strony polskiej.

Warszawa, 23. 5. (Telef. wł.) N a podstaw ie 
porozum ienia Min. S-pr. Zagr. z innemi mini 
sterstw am i, przejazd za polskiemi paszpcitaml 
dyplomatycznymi odbywać się będzie bez 
wszelkich wiz.

ZAKOŃCZENIE ŚLEDZTW’A W  BRZOZOWTE.
Lwów, 23. 5. (Telef. wł.). W  w yniku śldztwa 

w Brz-ozowie n a  polecenie w ładz prokurato r­
skich został zatrzymany pod zarzutem dokona­
nia zbrodni zamordowania śp. Chudzika i po­
strzelenia m ajora Owioca pewien , , "
i . a  ń\ którego organa poli­
cyjne w raz z małerjaiem dowodovvym odstawi­
ły do dyspozycji władz sądowych w Sanoku. 

 e ------

Dr. Ziehm g w a r a n t u j  swobodę wyborów

ny Am eryki. YY tym  ostatnim  w ypadku zaś 
v yraża dziennik powątpiewanie, czy Kongres 
udzieli Rooseyeltowi zezwolenia na przyznanie 
dalej idących gw aiancyj.

Porażka  oe lega ta  Francj i  na konferencj i  
rozbro jeniowej .

Genewa. ^PAT). Pre/.yujuia konferencji roz­
brojeniowej zebrało się dziś popołudniu dla po­
wzięcia decyzji co do dalszej procedury prac 
komisji głównej. .Tok wiadomo na wczorajszem 
posiedzeniu komisji głównej zaznaczyły siehlwie 

I tendencje: Delogak Francji Emil Boncour zaż-ą- 
jak  najostrzejszy sprzeciw. Dalej dziennik ten i dał podjęcia na nowo dyskusji nad picrwc ::|

Gdańsk. 23 maja. Na, odpowiednie zapy;anie 
Wysokiego Komisarza Rostinga. prezydent se­
natu  gdańskiego dr. Ziehra odpowiedizial, *że 
podjęie zostały wszelkie Kroki, aby w szystkim  
obyw atelom  zapewnić swobodę wyborów. Rząd 
gdaiteki zobowiązuje się do w ystąpienia z całą 
bezwzględnością przeciwn wszelkim pro nom na­
ruszenia swobody wyborczej w przyszłą nie­
dzielę.

uzna deklaracje za poważniejszy krok  na dro-! v ^  r , v v . y ^ y  przebywającym  w
'd-ze dc ipieczeńatwa. czy te: zażąda bardziej obywatelom gdańskim  k tó rzy  udają
wiążących zo ^ w ią z a ń  gwarancyjnych ze s tro - ‘ ‘;“ na w voorv do W-olnetro M iasta 5 0 zmzki

AMERYCE.
Dzienniki am erykan 
deklarację Norman 

tradycyjnej ’ izolacji

ię na w ybory do W olnego Yłiasta 
przy przejazdach.

PROTEST PRZECIW  PRZEŚLADOWANIU 
ŁUŻYCZAN.

Warszawa, 23. 5. (Telef. wł.). Na zebraniu 
Tow. Przyjaciół narodu łiu ż j ekiugo i Akad. 
Kola Przyjaciół Lużyc powzięto rezolucją, go­
rąco pro testu jącą przeciwko prześladowaniom 
niemieckim.

KARA ŚMIERCI ZA NAPAD NA H1TLE- 
ROWCÓW.

Berlin, 23 nmjn. YY K am ieni.y  'Ghem niti) 
skazanych zcstalo dziś dwóch kumnnistów, 
Barii i W iiiklcr, na karą śmierci za nap?.d na 
hitlerowców, z których jeden został zabity.



8Sr. «- ..GLOS NARODU'' z  dnia 24-go m aja 1633 r Xr 139

JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA. 116

Tajemnica Tair.
(Powieść).

-oo-
— Otóż w dniach ostatnich czul się bardzo 

Słabym; musiał się nadwyrężyć, dźwigając ciężar 
drzewa ponad siły. To też przeczuwał, że już nie­
długo żył będzie. A kiedy dzisiaj wicher zwalił jego 
J^Eopę, pomyślał zaraz, że. i jego koniec wkrótce 
nas tąp i . . .

Chciał jednak koniecznie przynieść tutaj te 
kwiaty, które dziś uzbierał w to upalne południc. 
Przeczekał burzę pod drzewem, a potem zawlókł się 
tu z wielkim trudem. Lecz w drodze spotkała go 
znowu ulewa . . .

A kiedy tu przybył, gdy złożył kwiaty na k a ­
mieniu i legł, aby spocząć, nie miał już sił sio pod­
nieść. Zresztą do czegóż miał wracać, kiedy jego 
chata została zburzona, a wiedział, że sil ran nie 
starczy, ażeby się dowlec do m iasta? ...

I pomyślał sobie, że odbudować jej już nie 
zdoła, że już nie będzie mógł dalej pracować. . .  
Czuje się bardzo starym i słabym . . .

I widzi teraz, że zbliża się jego ostatnia go­
dzina. Nic chce już jadła, ani napoju . . .

Ma tylko jedno pragnienie. W obliczu tych gór 
zdała od świata chciał się oczyścić spowiedzią. I Bóg 
go wysłuchał; przysłał mu tutaj kapłana.

Jednakże 011 pragnie ukorzyć się za życia, za­
nim stanie przód sądem Sprawiedliwego; chce wy­
jawić swe winy wobec wszystkich obecnych, którzy 
tu razem z księdzem przybyli. . .

Wszystkiego sio więc teraz dowiecie . . .
Zapanowała chwila ciszy, w której padło nie­

śmiałe pytanie Mirka:
— Ale jakże my go zrozumiemy?
A ksiądz mówił u a le j . . .
— Każde słowo, które on wypowiadać będzie 

powoli, niezrozumiałym dla was sposobem, ja będę 
powtarzał głośno; on tego słyszeć nie będzie i nie 
zmąci sobie dźwiękiem mego głosu biegu swoich 
wynurzeń.

Po tych słowach ksiądz pochylił się nad leżącym 
i rozpoczął modlitwę przed spowiedzią.

Mirek, pani Wrażewska i pan Bieżyuski uklękli 
opodal. Po chwili, nie patrząc na przykry wysiłek 
niemowy, na jego dziwaczne ruchy, słyszeli tylko 
powolny glos kaznodziei, który pięknemi słowami 
poety odzwierciedlał myśli roztwieraiacej sie przed 
nim di!-"' '•oł-miacego. .......

XIX.
9

Jawna spowiedź.
Boże miłosierny! Wyznaję przed sługa Twoim 

i przed braćmi w Chrystusie, wszystkie winy któ­
remu* od najwcześniejszego mego 'dzieciństwa az do 
późnej starości zbrukałem dusze moją, choć mnie 
nią obdarzyłeś na obraz i podobieństwo Twoje.

Pozwól, by te grzechy chciwości, łakomstwa i le­
nistwa, oraz mściwości, zawiści i egoizmu, wypowie­
dziane przed świadkami, spadały z mego sumienia, 
niby ciężkie kamienie, oczyszczając mą duszę która 
niegodną jest, abyś ję  przyjął do stóp Twoich.

Kajam się, grzeszny, przed Tobą, Sprawiedliwy 
Boże, i wyznaję to, co kiedykolwiek złego uczyniłem:

Szukam w pamięci win moich od lat najdaw­
niejszych, i przypominam s o b ie ... ż e , . .

Jako chłopak mały, łamałem gałązki wierzbiny 
i obdzierałem je z kory, aby z nich zlizywać sok 
słodki i strugać fujarki. . .

Otwierałem wnętrze badyli bzu dzikiego i miękki 
rdzeń dobywałem z nich bez celu, dla zabawy. . .

Nacinałem nożykiem pnie jodeł i świerków, aby 
zbierać żywicę, która grubem i łzami kapała z za­
danej drzewu rany.

Lubiłem wspinać się na drzewa i podglądać 
przez ciekawość małe pisklęta w gniazdkach, przez 
co płoszyłem ich matki, które swym dzieciom zno­
siły w dziobkach pożywienie . . .  Czasami dobiera­
łem się do ziemnych uli os i łakomiłem się na ich 
miód słodki. . .

Pewnego łata zgubiłem małe jagniątko w lasie, 
kiedy pasałem owce po zboczach, bo nie czuwałem 
nad niemi dość bacznie, poddając się błogiej sen­
ności i wylegując się na trawie." A potem, w ten 
dzień upalny za późno wziąłem sio do szukania bie­
dactwa i już go nie znalazłem, gdyż noc zapadła. . .

(Ciąg dalszy nastąpi).

Założona w r. 1900. —  Odznaczona złotym medalem na wystawie w

P R A C O W N I A
WYROBO W ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNłCZYCH

pod firma

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ul. Floriańskiej Ł. 38.

POLECA 'Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

Rirety na składzie.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
w szelk ie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia  
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
Wykonują p o w i e r z o n e  zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.

WAZKĘ DLA B U D U J Ą C Y C H !
P r z e d  z a k u p n e m  ja k ic h ­
k o lw ie k  m a t e r j a ł ó w  
h o d o w l a n y c h  — ż ą ­
d a jc ie  o f e r t y  od  f ir m y

MIEJSKIE Z A K Ł A D Y  CERAMICZNE
K R A K Ó W , Basztow a 10 .
 Telefon Nr. 114-72 .-----

%

O s t a t n i a  N o w o ś C ! O s ta tn ia  N o w o ś t!
T O M A S Z  F L A S Z A

Wydanie Jubileuszowe zeszyt IV  i  V .

P I E S K I  K O Ś C I E L N E
Pieśni do Ducha Sw. — Pieśni o Najśw. Sakramencie. 
Pieśni do Najśw. Serca P. Jezusa. —  Responsorja na 

Procesję Bożego Ciała (melodje krakowskie).

na chór miesKany 4 - g ł o s o w y  (38  p ieśn i) .

Partytura zl. 4 .— Głosy: Sopram-Alt zł. 1,75 
Tenor „ 1.75
Ras „ 1.75

W y sy łk a  z a m ie jsc o w a  na  z a m ó w ię  po d o lic z e n iu  do cen  p o w y ższ y c h  
k o s z tó w  p r z e sy łk i p o c z to w e j .

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.
j j^ jS f 5 5 5 5 5 5 p M is l l i iS S i i f ^ ^

Gimnazjom żeńskie im. Król. Jadwigi
w  K ra k o w ie , R y n e k  S ło w n y  34.

Z pełstend p raw am i g im n a z jó w  p a ń s tw o w y c h  o tw ie r a  
w p isy  d o  k la s y  p ie r w s z e j  g im n a z ja ln e j , (13 rok  iy c ia )  
n a d to  p r z y j m o w a ć  b ę d z ie  u c z e n n ic e  do  w y ższy ch  k la s  w  m ia ­
r ę  m ie jsc a . O b o w i ą z k o w y  j ę z y k  n ie m ie c k i, fran cu sk i 
i  ła c iń sk i. N a d o b ó w ią z k o w y  j ę z y k  a n g ie lsk i od k la sy  V., 

s te n o g r a fja  w  k la s ie  VI.

flrawo — Społeczne — Księgowość!
Nowości ostatnich tygodni!

Księgarnia Krakowska Kraków, ul. św. Krzyża 13
p o l e c a :

Berkanówna K. Co robić. Wezwanie do pracy sp o łec z n e j...................zł. 2.56
Lechicki C., Prawda o Boyu-Żeleńskim. Głosy k r y ty czn e ................. ,  4.—
Lswandowski, L., Superson M., Wzory pism procesowych i egzeku­

cyjnych według K. P. C............................................................ „ 2. —
Macholz A. Mr,, Postępowanie nakazowe w sprawach wekslowych

i czek o w y ch ............................................... ..................................„ 2.—
Pordes K. Br., Repetitorjum kodeksu postępowania karnego. Pytania

i odpowiedzi tudzież przykłady praktyczne . ".................... „ 3.50
Rajzman I., Uproszczenie biurowości i usprawnienie kontroli w ban­

kach i instytucjach kredytowych..............................  % . „ 3.50
Stowarzyszenia i zgromadzenia. Zbiór obowiązujących w Polsce prze­

pisów prawnych . . .  ....................................................... „ 1.20
Szuman I., Przepisy o wynagrodzeniu adwokatów z objaśn. i tabelą . „ 2.—

n  Wysyłka na zamówienia zamiejscowe w najkrótszym czasie, po doliczeniu 
pL do cen powyższych kosztów przesyłki.

e i = j m  r-= ^=t?ga Ę — a a a B  i

jwtawn fiaaWflggau

Wszelk ie
przybory do szycia 
0. M. C. artykuły, 
hafty, koronki, wstąż­
ki, również pończo­
chy, skarpetki, bie­
liznę męską i damską

poleca

Kraków, Wiślna 1 . 4,

•W  ' B

P łó tna bieliźniane i pościelowe,
obrusy, ręczniki, ścierki, sienniki. Płótna lniane ko­
ścielne i do haftu. Klasztorne chustki wełniane i kasz­
mirowe. Koszule, pończochy, skarpety, krawaty, chu­
steczki, kloty, satyny, zefiry, ponkale, batysty, koce, 

kołdry, kapy, firanki.
K o m p le tn e  w y p raw y  ś l u b n e  f w y p raw k i s z k o l n e  

p o l e c a  n a j t a n i e j

. ; M  P i l i  Bielizny, i
R. KOWALSKI

Kraków , ul. W iślna I. 8.

M
X
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Za dział ogłoszeń Redakcja n ie  b ierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane ,
Komunikaty po kronice „ ,

na 1-szei

10 gr.Drobne za wyraz . . ...........................
Układ tabelaryczny o 50°/o drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 309/# drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wydawca za „Głoa Narodu" Skę a ogr, odpow. K. Holeksa, Redaktor odpowiada. Dr Jósef Warchałowukl. Drukarnia „Głoiu Narodu" pod *arv R. Terka,


